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Nr 464 z 13 listopada 1991 r.

0 liberalizacji cen i taryf orąz 
regulowaniu cenotwórstwa w republice

"W dążeniu do kształtowania 
się ćen, zachęty do kon
kurencji w dziedzinie handlu i 
rozwoju produkcji rząd Repub
liki Litewskiej postanawia:

J. Zatwierdzić tymczasowy 
tryb regulowania cen i taryf.

2. Ustalić, że: ,
2.1. Od 19 listopada 1991 r. 

towary produkowane w  przed
siębiorstwach republiki będą 
sprzedawane oraz będą' świad
czone usługi według cen ryn
kowych (sprzedaży rynkowej. i 
detalicznych rynkowych) z wy
jątkiem towarów i usług, wo
bec których stosuje się bezpo
średnie regulowanie -cen i taryf 
przez państwo kierując się tym
czasowym trybem regulowania 
cen i taryf. Po cenach rynko-, 
wych sprzedawane są też wszy
stkie towary niekonsumpcyjne, 
którymi się handluje za talony 
ogólne;

2.2. Ceny sprzedaży rynkowej 
zależą od wolnej umowy par
tnerów —  subiektów gospodar
czych i stosowane są dla rozli
czeń przedsiębiorstw-producen
tów z  klientami.

Ustalając rynkowe ceny sprze
daży uwzględni się to, że od 1
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grudnia 1991 r. zamiast zróżni
cowanych podatków obrotowych 
wprowadza się ogólny dodatko
wy podatek 25-procentowy (ogól
na akcyza) i na część towarów 

3§| akcyzy indywidualne. W iel
kość i tryb opłaty akcyz usta
lają uchwały rządu Republiki 
Litewskiej i inne akty normaty
wne. Przewiduje się, że indy
widualne akcyzy, , odzwiercied
lające obecne dysproporcje go
spodarcze, będą kót^s^ventnie 
zmniejszane;

2.3. Rynkowe ceny detaliczne 
(włącznie z handlem za talony 
ogólne) ustalają przedsiębior
stwa handlowe uwzględniając 
ustaloną z producentem czy 
dostawcą cenę - hurtową, koszta 
handlu, ’ podaż i popyt towarów, 
ich zasoby oraz przebieg handlu 
Iz wyjątkiem towarów, wobec 
których' stosuje się regulowanie 
cen przez państwo);

2.4. Towary, na które państwo 
ustala trwałe ceny detaliczne, 
sprzedawane są po tych cenach. 
Wobec handlujących nimi 
przedsiębiorstw handlowych 
stosuje się zniżkę handlową us
talonej wielkości.

(Dokończenie na str. 2)

NA SESJI W ILEŃSKIEJ RADY MIEJSKIEJ

Pieszo czy autobusem 
i o innych kwestiach

Najwięcej dyskusji na osta
tniej sesji Wileńskiej Rady 
Miejskiej wywołało omówienie 
kwestii dotacji od samorządu 
dla Parku Autobusowego, któ
ry, niestety, o własnych siłach 
nie może przetrwać. Poprzednio 
powołana komisja deputowa
nych zbadała na miejscu dokład
ny stan rzeczy i była zgodna 
co do tego, że pomocy należy 
udzielić. W ielu deputowanych 
miało inne zdanie, że niby to 
kierowcy chcą za dużo (1500-= 
1700 rubli miesięcznie), gdy tym- . 
czasem wielu wilnian nie zara
bia nawet 700. Trudno być ar
bitrem w tej sprawie, bo jed
na i druga strona mają rację, 
ale, niestety, jeżeli kierowcy z 
rana nie zasiądą za ster, zosta
nie naruszony rytm całego mia
sta, tym bardziej że w  spół
dzielniach zarabiają kilkakro
tnie więcej. W  transporcie jest 
wiele kwestii dodatkowych. 
Mnóstwo ludzi, gdy zdrożały 
bilety, jeździ na gapę — - zresz
tą jeżeli kontroler i złapie ta
kiego nahiszyciela, to wymierzy 
grzywnę - 3 ruble, gdy tym
czasem bilet miesięczny kosztu
je  15. £-

Dotację przydzielono. Bę-

Prenumerata-92 Gdy przyjdą lepsze dn!
Niewesoły jest teraz nastrój u 

rolników. Stoją na rozdrożu: ze- 
połowe gospodarstwa rozpada- 
ią  się, zakładać własne jest bar
dzo ciężko. Po prostu nie ma 
na czym i nie ma za co. Zapy
tałyśmy pewnego staruszka, na
potkanego w  Ławaryszkach przy 
poczcie:

Co będzie z waszym koł
chozem? Czy zachowa sie?

Staruszek uczynił nieokreślo
ny gest ręką i pełnym zrezygno
wania etosem powiedział: 
ii Nikt nas nie pytał o zeo- 
de. gdy robiono te kołchozy i 
nikt nie pvta teraz; _gdy-zaczęto 
j£ rozwalać.

Trudno jest obecnie rozmawiać 
z wiejskimi ludźmi o ęazecie, o 
prenumeracie.' Nie tylko dlate
go, że stała się poprzez doołaty 
za dostarczanie znacznie droższą. 
Ludzie po rozwiązaniu ich rady 
rejonowej są zdezorientowani, 
niespokojni, niepewni jutra. W y
powiadają szereg pretensji i ża
lów do gazety, do redakcji. Moż
na tych ludzi zrozumieć. Wyda
je się niektórym z nich, że są 
rzuceni na pastwę losu, bo ..pro. 
szę pani, kto teraz o biednego

wieśniaka, a do tego jeszcze Po
laka z Wileńszczyzny, będzie się 
troszczył?"

, Na to pytanie chyba najlep- 
szej odpowiedzi udziela samo ży
cie. Nie należy czekać dzisiaj, 
aż ktoś o was, drodzy rolnicy, 
zatroszczy się —  dobra . partia 
cZy dobry naczelnik z miasta. 
Samemu trzeba _ myśleć o tym, 
jak żyć w  obecnych warunkach, 
jak, pracować, by mieć więcej 
korzyści. Należy'brać tyle ziemi, 
ile się da, wytrwale doszukiwać 
się ojcowizny, tej ziemi, na któ
rej pracowali ojcowie i "dziadko
wie nasi...

...Na poczcie w Ławaryszkach 
spotkałyśmy naszą dobrą znajo
mą listonoszkę panią Franciszkę 
Dziemieszko. W  ubiegłym roku 
w swoim rewirze miała najwię
cej prenumeratorów „Kuriera 
Wileńskiego". Uzyskała .miano 
przyjaciela naszego dziennika. 
Obsługuje ona część osiedla Ła
w a  ryszki oraz wsie: Ferma, Nie- 
wieryszki, Brzeźniaki, Santoka, 
Adamczuk! i in.

. — Chociaż znacznie droższa w
tym roku jest prenumerata, to 
jednak moi stali klienci, w tym
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kratycznej. Rzec można, iż licz
ba 13 nie była szczęśliwa dla de
mokratów.

Rzecznik - prasowy prezydenta 
Polski oświadczył, że w powsta
łej sytuacji Lech Wałęsa' przyj
muje dymisję W . Geremka i 
kontynuować będzie konsultacje 
w sprawie utworzenia rządu.

Tuż po odmowie B. Geremka

obecny premier Polski Jan Krzy
sztof Bielecki oświadczył, że go
tów jest do zajęcia stanowiska 
szefa rządu polskiego w nowym 
gabinecie ministrów.

Centryści, popierająca ich 
Konfederacja Polski Niepodleg
łej oraz Wyborcza Akcja Kato
licka -proponuje na premiera 
kandydaturę adwokata Jana Ol
szewskiego.

(ELTA)

też emeryci pozostają wierni „Ku
rierowi". Nie chcą pozostać bez 
polskiego słowa. Mam w Adam
czukach 80-letnią emerytkę, pa
nią Zofię Jankowską. Nie tylko 
ód' dziesięcioleci sama czyta 
wasz dziennik, pomaga też w  je
go rozpowszechnianiu. Liczę na 
to, że stali przyjaciele nie za
wiodą...

Młoda listonoszka pani Alicja 
Pietkiewicz, obsługująca- > oprócz 
części ŁaWaryszek wsie: LesisZki. 
Tawria,' Sajdaciszki, Pieczulanka, 
Kąrńetczyzna (bo mieszkają _ tu 
zasadnicźo rodziny Kamecteich) 
mówi, że lej prenumeratorzy 
gniewają się dlatego, że przez 
całe lato nieregularnie dostar
czano naszą gazetę, brakowało 
też często egzemplarzy. Ludzie 
stracili zaufanie, Sądzi ona jed
nak, że w końcu zdecydują się 
zaprenumerować. „Kurier", bo 
przecież jest zrozumiałe, że bez 
gazety w domu -jest smutno.

W  Ławaryskiej Szkole rozma
wiałyśmy z dyrektorką panią 
Heleną Kiedo. Powiedziała, ze 
uczniowie dobrze w tym roku 
popracowali przy sprzęcie bura
ków. Wkrótce gospodarstwo wy
płaci im zarobione pieniążki. Już 
z góry postanowili, że przezna
czą je na zaabonowanie „Kurie-

Wyj eżdżałyśmy z Ławaryszek 
dobrej myilL Ludzie ostatecmie 
iyją nadzieją, że będą lepsze dni, 
że wybiorą własną Radę i samo
rząd rejonu wifeńskijego. Przyrze
kli, że zaprenumerują nasz dzien-

Czesława GlIDALBWICZ, 
Jadw iga PODMOSTKO 

Rejon wileński

dziemy dopóki co jeździć. Piszę 
—  .dopóki, gdyż jeśli ceny będą 
rosnąć nadal, kierowcy mogą 
zażądać więcej, a kiesa miasta 
nie jest, niestety, czarodziejska.

. Dziś, jak już informowała 
prasa, odbędzie się ekshumacja 
zwłok generała I. Czerniachow- 
skiego. Zostaną one .przewie
zione do Moskwy na cmentarz 
Nowodiewiczij. Jak poinformo
wano na sesji, samorząd miasta 
Wilna podarował pomnik miastu 
Woroneż, gdzie zostanie usta
wiony.

Pytania do mera. Było ich 
mnóstwo. Przytoczę niektóre: 
Dlaczego dotychczas nie rozpo
częła się prywatyzacja miesz
kań? Jak się okazuje z tej naj
prostszej przyczyny, że nie są 
do tego przyszykowane kaśy 
oszczędnościowe. Mało ludzi, 
mało* lokali, a proces opłaty bę
dzie złożony. Brakuje, również 
notariuszy, nie nadążają pracow
nicy biura inwentaryzacyjnego.

Mieszkańcy Karolinek napisa
li mnóstwo podań, z- prośbą, by 
nie prywatyzować, sklepu wa
rzywniczego „Merkurijus", gdyż 
jest jedyny w tej dzielnicy.

Szereg skarg wpłynęło do de
putowanych w sprawie biletów 
na Dworcu Kolejowym, gdzie 
działa swoista mafia wykupują
ca bilety i sprzedająca je  po 
cenach kilkakrotnie wyższych.
A  run as Sztaras obiecał kwestię \ 
przekazać pracownikom prokura
tury i policji, m

Oburzenie wilnian wywołuje 
również Stacja Autobusowa, 
dziś zaniedbana, brudna. No i 
rozlokowane obok kioski, któ
re ^  zdaniem deputowanych gg 
to wstyd i hańba dla naszego 
grodti.: Skoro- 'nie można ich 
zlikwidować, należy przenieść 
np. do Gariunai — tęgo siedli
ska brudów.

Pytań i kwestii było więcej. 
Dotyczyły zwrotu mieszkań, wy- 
dawania nowych dowodów 
osobistych. Spodobała rai się 
krótka replika; dość mamy po
lityki, nie plączmy w to dzieci, 
jak to zrobiliśmy 7 listopada, 
urządzafąc widowisko dziecię
ce na ulicach miasta

Helena GŁADKOWSKA

Ploty i plotki
Mnóstwo osób telefonowało 

wczoraj na nieliczne, oodlączone 
do sieci, telefony redakcyjne i 
pytało, czy to prawda, ze obec
nie bilety za granicę, w tym r6= 
wnież do Polski, sprzedaje sie 
§ 1 W kasach hotelu „Lietuwa" 
jak dotychczas, lecz wprost na 
Dworcu Wileńskim. ,

jak poinformowała nas kiero- 
wniczica kas hotelu 
pani L. Kiblcka — nlc P°^obne‘  
oo Bilety nadal są sprzedawane 
w kasach hotelu „Lietuwa .

Pani Kiblcka powiedziała nam 
również, że wbrew uprzednie. po
danej informacji o zapowiedzia
nych reisach św^eomych 
trasie Wilno i Sokółka zostały

one anulowane. Int. wl.



,K U R I E R W I L E Ń S K I ” 15 listopadi

0  liberalizacji cen i taryf oraz 
regulowaniu cenotwórstwa w republice

(Dokończenie ze str. I)

Jeśli inflacja w ciągu miesią
ca przewyższa 10 proc., Ceny 
tych towarów, nie rzadziej niż 
co kwartał są indeksowane we
dług zatwierdzanych przez rząd 
Republiki .Litewskiej ogólnych 
indeksów wzrostu cen produk
cji technicznej i towarów (usług 
powszechnego użytku);

2.5. Na towary, sprzedawane 
na talony Ogólne, rynkowe ceny 
detaliczne ustala się poprzez do- 

- danie do rynkowej, ceny sprze
daży marży handlowej nie prze
kraczającej 25 proc. (włączając 
marżę przedsiębiorstw handlu 
hurtowego oraz ogólny podatek 
dodatkowy (akcyzę) zapłacony 

/ przez przedsiębiorstwa handlo
we za zasoby materiałowe).

3. Nadać Ministerstwu Gospo
darki prawo ustalania na nie
które towary stałej marży bądź 
zniżki handlowej.

4. Ministerstwo Gospodarki 
wespół z Ministerstwem Handlu 
i zasobów Materiałowych do 15 
listopada 1991 r. ma opracować 
i zatwierdzić tymczasowy tryb 
wprowadzenia cen rynkowych, 
a do 20 listopada 1991 r. tryb 
organizowania konkursów (auk
cji), przewidziany w punkcie
5.2. tej uchwały.

5. Ustalić, ze:

5.1. Zanim wejdzie w  życie us
tawa o postępowaniu przeciw 
nieuczciwej konkurencji oraz jej 
ograniczeniu (antymonopolowa) 
uważa się, że subiekty gospodar
cze dominują na rynku wewnę
trznym' Republiki Litewskiej, o 
ile realizowane przez nie towa
ry i usługi stanowią 30 i więcej 
proc, ogólnego zakresu realizo
wanych towarów i usług. Ceny 
produkcji (taryfy usługowe) ta
kich przedsiębiorstw monopolo
wych (z wyjątkiem przedsię
biorstw prywatnych) są • regulo
wane przez państwo t  i udokład- 
niane przez indeks wzrostu cen 
ogłaszanych przez rząd Repub
liki Litewskiej lub w  razie po
trzeby przeliczanych i zatwier
dzanych przez ministerstwo .- za
łożyciela przedsiębiorstwa lub 
zarząd miejski (rejonowy). Mini
sterstwo, w  wyjątkowych przy
padkach v  zatwierdzając nową 
przeliczoną cenę,-- ma obowiązek 
informowania o tym' rząd Re
publiki Litewskiej.

Ministerstwa, założyciele przed
siębiorstw do 18 listopada 1991 r. 
mają informować swe przedsię
biorstwa, wobec których z nich 
stosowane jest ustalenie tego 
punktu;

5.2. Ceny rynkowe handlu de
talicznego sprzedawanych ludno
ści towarów niekonsumpcyjnych, 
nabytych w sposób scentralizo
wany (na podstawie bezpośred
nich umów międzypaństwowych) 
z ZSRR, a także Łotwy i Estonii, 
czy też zakupionych przez rząd 
Republiki Litewskiej (bądź upo
ważnione przezeń instytucje) za 
walutę (lub w innym scentrali- > 
zowanym trybie) ustala Minister
stwo Handlu i Zasobów Materia
łowych oraz Litewski Związek 
Spółdzielczości Spożywców, uw
zględniając popyt • towaru na 
rynku wewnętrznym. 1 grudnia 
1991 r. rynkowe ceny hurtowe 

* ustalane są zwyczajnie w  drodze

konkursu (aukcji), z wyjątkiem 
przypadków ustalonych z decyzji 
rządu Republiki Litewskiej) prze
kazując w trybie scentralizowa
nym (na podstawie bezpośred
nich umów państwowych) naby
te towary bazom hurtowym lub 
sklepom. O organizowaniu (miej

scu i czasie) takiego konkursu 
(aukcji) należy, nie później niż 
o . trzy dni wcześniej poinfor
mować pisemnie wszystkie bazy 
hurtowe i większe sklepy tego 
profilu, ogłosić w  „Lietuvos Ai- 
das", a także w  publicznym biu
letynie (ogłoszenie) Ministerst
wa Handlu i Zasobów Materia
łowych, rozpowszechnianym w 
miejscu ustalonym przez mini
sterstwo. Konkurs (aukcję) prze
prowadzają przedstawiciele wska
zanych służb na rozporządzenie 
ministra lub przewodniczącego 
Litewskiego Związku Spółdziel
czości Spożywców. Towary sprze
dawane są tym przedsiębiorst
wom handlowym, które zapropo
nują najwyższą cenę. W  przypa
dku innych jednakowych warun
ków prawo pierwszeństwa przy
sługuje bazie hurtowej po otrzy
maniu towarów w  trybie ‘ scen
tralizowanym. Po sprzedaży tych 
towarów w drodze konkursu 
(aukcji), 80 proc różnicy mię
dzy ceną ustaloną na konkursie 
(aukcji), a ceną nabywczą (po 
odrzuceniu ustalonej marży han
dlowej) wpłaca się na specjalny 
niebudżetowy międzypaństwowy 
fundusz regulowania cen, a po 
10 proc. pozostawia się do dys
pozycji przedsiębiorstwom han
dlowym, które zwyciężyły w 
konkursie (na aukcji) oraz przed
siębiorstwu handlowemu, które
mu towary w  sposób scentralizo
wany dostarczone zostały z 
ZSRR, a także z Łotwy i Estonii.

Hurtowe bazy handlowe lub 
inne przedsiębiorstwa handlowe, 
które w trybie takiego konkursu 
nabyły towary otrzymane w  spo
sób scentralizowany (na podsta
wie bezpośrednich umów między
państwowych), sprzedają je  in
nym sklepom (prowadzącym han
del na talony ogólne)' lub miesz- 
kańcopi po cenach rynkowychr

5.3. Państwowe przedsiębiorst
wa handlowe oraz handlu spół
dzielczości spożywców, które na
były towary na podstawie dwu
stronnych bezpośrednich umów 
na rynku wewnętrznym czy za
granicznym, Ustalają * rynkowe 
ceny hurtowe i detaliczne nie o. 
graniczając marży;

5.4. Produkcja techniczna, na
byta w sposób scentralizowany- 
(na podstawie bezpośrednich u- 
mów międzypaństwowych) sprze
dawana według cen nabywczych 
z marżą, z dodatkową zróżnico
waną marżą, ustaloną przez Mi
nisterstwo Gospodarki oraz Mini
sterstwo Handlu i Zasobów Ma
teriałowych w  celu utworzenia 
specjalnego niebudżetowego 
międzypaństwowego funduszu re
gulowania cen. Różnice cen na 
towary, dostarczane na podsta
wie bezpośrednich umów między
państwowych przy rozliczeniu w 
rublach rząd RepubUki Litewskiej 
w  razie potrzeby może kompen
sować ze specjalnego niebudże
towego międzypaństwowego fun
duszu regulowania cen wyzna
czając przedsiębiorstwu subsy
dium, proporcjonalne do zakre
su międzypaństwowych dostaw;

5.3. Produkcja techniczna, jak 
też prace budowlane I montażo. I 
we, w sprawie których z przed
siębiorstwami, instytucjami i or- 1 
garazacjami L\twy zawarte zo
stały umowy, sprzedawana jest 
(wykonuje się prace) w ustalo
nym trybie indeksując udokład- 
nione ceny zgodnie z zatwierdza
nym przez rząd Republiki Litew
skiej ogólnym indeksem wzro
stu cen na produkcję techniczną.

Handel sprzętem rolniczym, sa
mochodami, autami w 1991 r. 
prowadzi się w ustalonym trybie;

5.6. -Od 1 grudnia 1991 r. ma
teriały budowlane (eternit, cegły 
i szkło) sprzedaje się na talony 
ogólne osobom, w  ustalonym 
trybie włączonym do kolej
ki na otrzymanie tych mate
riałów. Bank Litewski ma stwo
rzyć mieszkańcom waruki do na
bycia talonów ogólnych.

Zarządy miejskie i  rejonowe 
mają przerwać wydawanie mie
szkańcom przydziałów na naby
cie materiałów budowlanych, a 
przedsiębiorstwa handlowe — nie 
tworzyć nowych kolejek z, u- 
wagi na to, że od 1 . stycznia 
1992 r. wszystkie materiały bu
dowlane mają być sprzedawane 
wszystkim klientom w trybie o- 
gólnym;

5.7. Towary na talony ogólne 
mogą sprzedawać jedynie przed
siębiorstwa państwowe, państwo, 
we przedsiębiorstwo akcyjne, 
przedsiębiorstwa handlowe spół
dzielczości spożywców oraz spry
watyzowane w  1991 r. państwo
we przedsiębiorstwa handlowe.

6. Zlecić Ministerstwu Handlu 
wespół z Ministerstwem Handlu 
i Zasobów Materiałowych udo- 
kładnienie wykazu towarów, 
sprzedawanych na talony ogólne. 
W  sklepach towarów wyboro
wych stosować tryb sprzedaży 
towarów na talony ogólne.

7. Ustalić, że:

7.1. Z chwilą gdy przedsiębior
stwa - producenci zgodnie z ni
niejszą uchwałą zaczną stosować 
ceny rynkowe, znajdujące się w 
państwowych przedsiębiorstwach 
handlowych oraz- przedsiębiorst
wach handlowych spółdzielczości 
spożywców, w  państwowych 
przedsiębiorstwach zaopatrzenio
wych oraz usług dla ludności re- 
S2?tki towarów (po ustaleniu no
wych cen na te towary) są prze
ceniane i różnicę cen dzieli się 
w  trybie ustalonym przez Mini
sterstwo Finansów. Zapropono-

przedstawicielom Departa
mentu Kontroli Państwowej Re
publiki Litewskiej nadzór nad 
przeceną towarów;

7.2. Towary, sprzedawane do 
ZSRR, a także Łotwy i Estonii 
na podstawie bezpośrednich u- 
mów międzypaństwowych, sprze
dawane są według cen ustalo
nych w  międzyrządowych umo
wach lub cen umownych, a w  
razie potrzeby może być stoso
wana kompensacja przewidziana 
w  punkcie 5.4 niniejszej uch
wały.

8. Zobowiązać Ministerstwo Go
spodarki wespół z Ministerstwem 
Sprawiedliwości oraz innymi za
interesowanymi służbaińi państ
wowym’., by w ciągu tygodnia 
przedstawiły rządowi Republiki 
Litewskiej wnioski w  sprawie uz
nania niektórych decyzji rządu 
za pozbawione mocy w  związku 
z niniejszą uchwałą.

Premier Republiki litewskie] 
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Problemy i perspei

Anglia zgadza się na zwrot złota
LONDYN (Reuter—ELTA). An. 

glia zgadza się na spełnienie żą. 
dania Litwy, by skompensować 
zapas złota, złożony przed II 
wojną światową w Banku An
gielskim.

Przedstawiciele Anglii oświad
czyli, iż w tej sprawie porozu
miano się już w pierwszej run
dzie rozmów, jaka się odbyła 
między delegacją Litwy z pier
wszym zastępcą ministra spraw 
zagranicznych Waldemarasem 
Katk-usem i delegacją angielską 

przedstawicielem ministerstwa 
T.r,?W ^ n ic z r ty c h  Michaelem 
Taitem. Obie strony postanowiły

spotkać się raz jeszcze bez wy
znaczania dokładnej daty.

W  toku rozmów była też mo
wa o innych problemach finan-, 
sowyfch, w tym również o wła
sności Anglii oraz aktywach, u- 
trzymywanych na Litwie do 
chwili okupacji sowieckiej.

Podobne spotkania z delegacja
mi Łotwy i Estonii już się od
były w  minionym tygodniu.

Według danych Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Anglii zło
to krajów bałtyckich warte jest 
dziś 160 min dolarów. Część Lit
wy stanowi tu 35 min.

Z A T R Z Y M A N O  
U Z B R O J O N Ą  G R U P Ę

W  nocy z 12 na 13 listopada 
w  Wilnie zatrzymano zbrojną 
grupę. Były to cztery osoby z 
Kazania, jedna —  z.Gruzji, je
den wcześniej sądzony mie
szkaniec Wilna.

Po zatrzymaniu ich znalezio
no i skonfiskowano pistolety, ka
rabin maszynowy diegtiar, obcię
ty karabin myśliwski, naboje, 
maskę z pończochy, a także spo
ro rzeczy ‘ pochodzących z kra
dzieży. Przestępcza grupa miała 
samochód.

Biuro prasowe rządu

Ruch>,,Dobrobyt dla wszystkich" 
jednoczy szereg organizacji spo
łecznych działających na Litwie, 
takich jak asocjacje przemysło
wców i przedsiębiorców, związki 
rolników, gospodarzy, architek
tów, inżynierów, Sajudis rolni
ków, konfederację związku za
wodowego i ostatnio powstałe 
centrum koordynacyjne niezależ
nych związków zawodowych i 
innych. Członkiem „Ruchu", jest 
również nasz Związek Dzienni
karzy:..

—  Powstał „Ruch" celem koor
dynacji wysiłków różnych orga
nizacji społecznych na rzecz 
przyśpieszenia zachodzących re
form w  odradzającej się Litwie 

gir- powiedział nam jeden z  ini
cjatorów powołania tego „okrą
głego Stołu" prezydent Asocjacji 
Przemysłowców Litwy A. Matu
le wic zius.

Ostatnio „Ruch" przeprowadził 
konferencję na temat „Proble
my i perspektywy gospodarki Li
twy44. Referatv wygłosili przed
stawiciele wszystkich zrzeszonych 
organizacji.

Między innymi A. Matulejvi- 
czius twierdził, iż przystąpiono 
do reformy bez należytego przy
gotowania, bez programu działa
nia, iż realizuje się ją w  warun
kach starej konstytucji i starych

uchwał;. 
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Przedsiębiorstwo państwowe w Solecznikach, 
kadłuby jacht oraz części do ciągników i kombaJuM 
pierwszy krok w  doskonaleniu ekonomiki pnedd^ 
sprzedano 10 proc. akcji. Rada dyrektorów 
przedsiębiorstwie będą produkowane dobre JacMy,1 
niemałym popytem. Głównym problemem wcielania!*! 
tającym zespół, jest surowiec. Większość szkłoplarfPj 
dukcjl kadłubów jacht i łodzi motorowych 
Wschodu. W  zamian część produkcji eksportowano.

Fot. W. Goleni

Apel do obywateli 
i mieszkańców Litwy!

Komunistyczne państwo bez
pieki przez długie lata siało nie
snaski i przemoc wśród obywa
teli stosując pogróżki, siłę, osz
czerstwo i prowokacje. Niektó
rzy ludzie nie wytrzymali pre
sji tej piekielnej machiny i zo
stali współpracownikami KGB.

Obecnie opracowuje się usta
wę o ocenie i prawach ludzi, 
którzy współpracowali z KGB. 
Kpmisja otrzymuje od byłych 
pracownków KGB objaśnienia i 
ocenę swej działalności. To wszy- 
stk* posłuży opracowaniu usta
w y i będzie miało konsekwencje 
prawne w  samookreśleniu każ
dego.

Można się zwracać do Komi
sji ds. badania działalności KGB 
Związku Sowieckiego na Litwie 
bądź na imię członków komisji 
osobiście listownie do: B. Gajau. 
skasa, K. Motieki, A. Endriukai- 
tlsa, E. Jarasziunasa, J. Jurgelisa,

Apelujemy || *L| 
hikpw KGB, .» J  
nych współprac^ 
w zyw ają& aW jJ
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cznia 1992 r. W
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getyka: oszczędnośc 
0szukfwania zasobów

lvrociajcni mamy ciepło, na drogach nie 
•** pochodów, nie odcznwa]i| głodu energc- 

* Za sł« Ua _„mVsL pnedslębloratwa rolne republiki. A  
^  g j S  słyszy dę, *e tu 1 ówdzie w Bosjl,

^  „aftową, g“ . węgiel kamienny powstają 
^ostrzenia w zasoby energetyczne. Więc co
^  po roku, dziesięciu latach?

energetyk 
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dzi można zrozumieć, ale z uwa
gi na interesy państwa, gdy 
zmniejszyły się dostawy ropy 
naftowej, ceny benzyny dla 
osób prywatnych należało już 
podnieść w  październiku, jak 
to uczynili Estończycy i Łotysze. 
W  Estonii już zainstalowano sta
cje benzynowe, typu fińskiego, 
w których paliwo sprzedaje się 
za walutę.

, —  Co będziemy jednak robi
li, gdy za zasoby energetyczne 
zażąda się rozliczeń według cen 
światowych?

■ ' c *— Znajdziemy się w  trudnej 
sytuacji —  powiedział minister.

ma kołchozów 
b  ma przewodniczących...
i  wiadomo, w rejonach 
Mili odbywa się zmiana 
(pnOtóT byłych jtołcho- 
[sowćhozów na kierow- 
1 tymczasowej admini- 
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wym kierownictwem w  tych 
gospodarstwach można w y
tłumaczyć tym, iż ludzie ci 
tu pracowali, byli zastępca
mi lub głównymi specjalista
mi i są znani rolnikom.

,A ’ jak przebiegają zebra
nia w  tych gospodar
stwach, do których przy- , 
bywają całkiem nowi kie
rownicy;? W  Koleśnikach 
na zebranie takie zgro
madziło się 50 specjalistów i . 
robotników. Gdy jednak peł
nomocnik rządu na rejon so- 
lecznicki A. Eigirdas zaczął 
przedstawiać kierownika ad
ministracji Włodzimierza Ku- 
ryłę, który poprzednio praco
wał w  sąsiednim kołchozie, 
ponad dwie trzecie zebra
nych opuściło salę. Prawdo
podobnie wzbudził w  nich 
wątpliwości nowy kierownik, 
czy też tryb jego mianowa
nia, przypominający niezbyt 
odległe czasy, gdy kołchoź
nicy swego przewodniczącego 
po raz pierwszy oglądali za 
prezydialnym stołem w  dniu 
jego wyborów.

Do b. kołchozu „Eiszisz- 
kesu mianowano Broniusa 
Masiulisa, który dotychczas 
był kierownikiem oddziału 
galanterii skórzanej w  Ej szy
szkach. Zebranie zapoznaw
cze miało się odbyć w  sobo
tę, ale ludnie nie przyszli.

Fala zamiany kierownictwa 
dotknęła też międzygospodar- 
cze przedsiębiorstwo hodowli 
trzody chlewnej „Merkys". 
Na zebraniu tu omawiano 
protokół pokontrolny, ale kie
rownictwo rejonu • wyłoniło 
też kwestię - zmiany dyrekto
ra Aloyzasa Stonkusa. Rapto
wnie zebranie, w  którym u- 
czestniczyło około 200 osób, 
przybrało bardzo burzliwy 
charakter. Robotnicy aktyw
nie występując i udowadnia
jąc swoje racje, stanęli w  ob
ronie dyrektora, który rozpo
czynał budowę przedsiębior
stwa, jest prawdziwym gos
podarzem i ma wielkie zasłu
gi wobec zespołu. Tym ra
zem udało im się obronić 
swego kierownika.

Piotr RYNGIEWICZ, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Rej. solecznlcki

-Naturalnie, że my również 
zażądalibyśmy rozliczania się w 
walucie za energię elektryczną 
dostarczaną Białorusi, obwodowi 
kaliningradzkiemu, a w okresie 
zimy również obwodowi psko
wskiemu, jako że za paliwo 
atomowe wykorzystywane w 
Ignalińskiej EA Litwa płaci. Za 
energię elektryczną. Białorusini 
już teraz są nam poważnie za
dłużeni. Trudno przewidzieć, ja
ki wpływ na działania drugiej 
strony miałoby takie nasze 
przeciwdziałanie. Po 1 drugie, 
dostawy zasobów energetycz
nych dla Litwy . są nieodłączne 
od ogólnych stosunków handlo- 
wo-gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim, poszczególnymi je
go republikami.

—  Niemniej z pewnością my
śli się również o poszukiwaniu 
alternatywnych zasobów energe
tycznych?

jS||j- Myślimy i działamy. Jed
nym z głównych zadań jest osz
czędność. Opracowaliśmy pro
gram oszczędzania zasobów 
energetycznych Litwy, o . które
go ocenę poprosiliśmy niedaw
no również ekspertów krajów 
skandynawskich | na konferen
cjach i seminariach międzynaro
dowych poświęconych kwestii 
energetyki w  Sztokholmie, Ko
penhadze i Oslo, w któęych 
uczestniczyłem z : z
Estonii i Łotwy. Coś niecoś po
trafiliśmy już omówić. Na przy
kład, wspólnie z firmami szwe
dzkimi moglibyśmy w  Kownie, 
Snieczkusie tworzyć przedsię
biorstwa, produkujące regulato
ry ciepła, których część opłaci
łoby się sprzedawać na rynku 
wschodnim. Przekonałem się, 
jak oszczędnie i czysto mogą

działać siłownie opalane wę
glem kamiennym, które warto * 
byłoby budować; również u nas. 
Regionalne elektrownie w kra
jach skandynawskich skutecz
nie wykorzystują odpady zakła
dów drzewnych. Opłaciłoby się 
bardzo zbudowanie takich siłow
ni w Alytusie, Kaziu Rudzie i 
innych miejscach. Alternatywą 
jest budowa urządzeń energety
cznych napędzanych przez wiatr, 
słońce, wykorzystanie bioener
gii* Wszystko to jest sprawą 
dłuższego czasu, ale szykujemy 
się do tego.

— Nie negując wagi oszczę
dzania zasobów energetycznych, 
nie obejdziemy się wszak bez 
ropy haftowej 1 gazu. Zapewne, 
myśli się również o nowych 
partnerach, gdyż zasoby te w 
Związku Radzieckim wyczerpu
ją się?

'■ ZSRR będzie zmuszony za
niechać eksportu ropy naftowej 
i gazu zapewne już w 1993 r. 
Nośniki energii będziemy kupo
wali gdzie indziej. Najważniej
szy jest wwóz ropy naftowej 
przez port w Kłajpedzie. Tu coś 
już ,zrobiliśmy. W  ciągu doby 

' można przyjąć i odtransporto
wać do Mażeikiai około 10 tys. 
ton ’ ropy ..naftowej. » Nie
mniej codzienne zapotrzebowa
nie tego przedsiębiorstwa wy
nosi co najmniej^ 15 tys. ton. 
Czyli nie obejdziemy się bez 
budowy nowego terminalu. Na
tomiast rozpoczęcie tych robót 
■znacznie się opóźnia —  'i  z  po
wodu . przeszkód stawianych 
przez oponentów, gdzieniegdzie 
nawet ze względu na własne 
interesy.^ Naturalnie, terminal 
będziemy budowali, chociaż, 
moim zdaniem, w niezbyt odpo
wiednim miejscu.

Będzie rozstrzygana również 
kwestia alternatywnej dostawy 
gazu. Mówiono o tym na wspo
mnianych konferencjach w 
krajach skandynawskich. Myśli 
się o okrężnym gazociągu wo
kół Bałtyku. Korzystałyby z 
niego wszystkie kraje tego re- . 
gionu, .niezależnie od tego, czy 
popłynie mniej gazu że Żwiąz-

Gospodarka

ku Radzieckiego, czy z Morza 
Północnego. Łotwa i Estonia są 
również za tym projektem.

— Powróćmy jeszcze do pro
blemów ropy naftowej. W  Ja
kim stopniu Litwa może Uczyć 
na własne jej zasoby?

—  Z dziewięciu pokładów zba
danych w zachodniej części re
publiki moglibyśmy uzyskiwać 
rocznie do 200 tysv  ton ropy. 
W  sprawie jej eksploatacji pod
pisaliśmy umowę z firmą szwe
dzką „Ok Petroleum". Po kilku 
latach ropa naftowa uzyskana z 
tych złóż pokrywałaby 10—15 
proc. zapotrzebowania Litwy na 
jasne produkty naftowe. Lepiej 
jednak z niej produkować sma
ry, ewentualnie w  kooperacji z 
naftowcami obwodu kaliningra
dzkiego . i spółkami, skandynaw
skimi, gdzie również wydobywa 
się ropę naftową o podobnej 
wysokiej jakości. fW  innych 
miejscowościach na Litwie mało 
są jeszcze zbadane pola nafto
we. Ropa naftowa znajduje się 
również na naszym' szelfie mor
skim, którego granice na razie 
nie są ustalone. Można więc 
mniemać, że w przyszłości bę
dziemy mieli więcej Własnej 
ropy naftowej. Niemniej, w 
każdym przypadku nie obejdzie
my się bez je j kupowania. 
Między innymi, przygotowując 
się do wykorzystywania tego na
szego bogactwa, musimy prędzej 
przyjąć ustawę o -ropie nafto
wej, która żamknęłaby drogę 
przed nieuczciwym biznesem. 
Już teraz takie niebezpieczeń
stwo powstaje ze strony no
wych biznesmenów Litwy.

Jonas BAGDANSKIS,
, _• -  1 -korr ELTA

Najważniejsze —  
pokonać siłę przyciągania

W  Litewskiej Republice Ra
dzieckiej wszystkie rodzaje ko-
munikacji kolejowa, lotnicza,
samochodowa, żegluga -§=ji podle
gały różnym ministerstwom o- 
gólnozwiążkowym. Naczelne kie
rownictwo Kolei Bałtyckiej znaj
dowało się w Rydze, Aerofłotu 
i Transportu Samochodowego — 
w  Moskwie.. Wszystko było mo
nstrualnie rozbudowane, powiąza
ne ze sobą. Z  odzyskaniem przez 
Litwę niepodległości, postanowio
no skupić cały transport repub
liki w jednym ministerstwie — 
Komunikacji. Proces reform wy
maga od narodu olbrzymiego wy
siłku, napięcfia sił i co naj
ważniejsze |=9 tolerancji ze stro
ny społeczeństwa. Chodzi prze
cież o '•tworzenie nowych syste
mów prawnych, rekonstrukcję 
wielu dziedzin i gałęzi* finan
sowe usamodzielnienie się. O 
tym właśnie mówił na konferen
cji prasowej w Ministerstwie Ko
munikacji Republiki Litewskiej 
minister J. Birżiszkis.

W  latach 20 naszego stulecia 
transport Litwy skupiał się w 
jednych rękach. N ie był ori roz
budowany, ale mniej więcej od
powiadał poziomowi ówczesnych 
komunikacji. O znaczeniu jakie 
państwo przywiązywało do tej 

gałęzi gospodarki narodowej świa
dczy fakt, że rząd przydzielał 
około 20 proc. budżetu na roz
wój sieci komunikacyjnych, czy
li że gałąź ta zajmowała w bu
dżecie drogie miejsce tuż po 
rolnictwie.

Dziś wszystkie rodzaje tran
sportu nie odpowiadają współ
czesnym wymogom komunikacji 
europejskiej. Dlatego trzeba je 
jak najszybciej zreformować, 
zrekonstruować. A  to kosztuje.

W , 1990 r. w kolejnictwie 11-' 
tewskim pracowało 18,8 tys. o-

sdb, przewieziono 26,9 min t ła
dunków, 43 min pasażerów. Ana
logiczne wskaźniki w transpor- 

vcie samochodowym sięgają 37,1 
tys., 135,5 min t, 686,1 min osób, 
w żegludze m o r s k ie j- 5,6.tys., 
5,2 min t, w żegludze rzecznej 
—  0,5 t y i  t, 2,4 min t, 3,4 min 
osób, w  lotniczym —  _ 3,2 tys., 
0,01 młti t, 1,7 min pasażerów.

Sytuacja w  kolejnictwie jest 
na dzień dzisiejszy katastrofal
na. Na razie ńadaf ściśle powią
zane z całym systemem sowie
ckim wymaga generalnej rekon
strukcji: Nagłe, czy Zbyt ostre 
oderwanie się od systemu może 
być opłakane w skutkach. O 
tych sprawach będzie się mówi
ło na przewidywanej naradzie 
transportowców krajów bałtyc
kich, gdzie zostanie też poruszo
na sprawa odbudowy trasy Hel- 
5inki — Tallinn — Warszawa.

Reforma w kolejnictwie —  to 
przede wszystkim odnowienie ta
boru kolejowego, wprowadzenie 
własnego systemu prawnego, 
przebudowa lub dostosowanie ja
koś tych uciążliwych szerokich 
torów do wymogów kolei w Eu- 
roples

Sieć drogowa Litwy jest na 
ogół dobrze rozwinięta. Trzeba 
ją jedynie wzbogacić o odpowie
dni serwis, stacje benzynowe, 
wreszcie urozmaicić pejzaż.

Okno na świat Kłajpeda — 
to jedyny port litewski, więc 
przywiązuje się do niego olbrzy
mie znaczenie. Niestety, tu rów
nież wymagana jest generalna 
rekonstrukcja, jako że port ten 
jest dostosowany do przyjmowa
nia jedynie niewielkich stat
ków. Trzeba zbudować stacje 
przeładunkowe, odpowiednie ter
minale, budynki administracyjne. 
Wymaga pogłębienia dno, mors
kie.

Zależność od ZSRR daje się 
odczuć również w lotnictwie, cho
ciaż w mniejszym' stopniu. Tu 
sprawą najważniejszą są finan
se. Dziś prowadzi się pertrak
tacje, konsultacje ze specjalista
mi największych spółek lotni
czych co do zastosowania na 
liniach litewskich najnowszych 
samolotów.

Wspólnym dla wszystkich ro
dzajów transportu problemem 
jest całkowite uniezależnienie się 
od systemu sowieckiego, w tym 
finansowe i  prawne, a 'także u- 
czynienie tej gałęzi gospodarki 
rentowną. Odbije się to oczywi
ście na naszej kieszeni, ale in
nego wyjścia nie ma.

Litwa zajmuje bardzo wygod
ne położenie geograficzne — na 
styku Wschodu i Zachodu i-na
leży to wykorzystać, aby stwo
rzyć odpowiednie warunki do. 
rozwoju gospodarki tranzytowej. 
Wiąże się to znów z budową po
tężnych magazynów, ekspedycji, 
stacji przeładunkowych itp. Trze
ba też stworzyć własny system 
paliwowy, niezależny od ZSRR. 
Zmiana pieniędzy, chaos gospo
darczy zarówno u nas, jak tez 
w ZSRR nie sprzyjają refor
mom. komplikują sprawy, prze
dłużają terminy.

Na dziś republika może się 
poszczycić jedynie stworzeniem 
dobrej struktury zarządzania w 
transporcie, w myśl której Mi
nisterstwo Komunikacji b^d."e 
jedynie sprawowało kierownict
wo ogólne, rozwiązywało sprawy 
globalne, odpowiednie departa
menty i zarządy zaś — bieżące.

Zadaniem chwili jest Jak naj
szybsze \ najmniej bolesne od
łączenie się od systemu ZSRR.

Zanotowała
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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„Tak inaczej patrzymy na świat..."
M a niespełna osiemnaście 

IlaŁ Jest maturzystką. W  ru- 
[bryce: pochodzenie, mogłaby 
napisać: robotniczo - inteli
genckie. Mieszka w  typowym 
bloku, w  zwykłej, nowoczes- 

Inej dzielnicy. W ygląd : raczej 
wysoka, z  rozwichrzoną, mo
dną fryzurą. Najchętniej się 
ubiera w  spodnie i obcisłe 
mini-spódnice, tak jak  w ię
kszość koleżanek. Sama o  so
bie mówi, ze jest bez kom
pleksów, typową, normalną 
dziewczyną. N a  imię, dajmy 
na to, ma Beata, chociaż ina
czej się nazywa, ale na tę 
rozmowę się zgodziła pod j e 
dnym warunkiem: ma być a- 
nonimowa. A  z imieniem, na
zwiskiem, a nawet adresem, 
jak  zażartowała, to sobie Do
mówimy po maturze. Zgodzi
łam się.

— Wiesz, chciałabym z to
bą pomówić o życiu. Bo Wy
daje mi się często, że twoi 
rówieśnicy mają na nie 
swoje, całkiem inne spojrze
nie* t t*

—  A  to niewypał! Bo o 
życiu, to lepiej jest rozma
wiać z moją mamą. Przecież 
dla was (czytaj dorosłych, 
starszych) rozmowa o życiu, 
to dziś przede wszystkim: 
ceny. zaopatrzenie sklepów, 
no i  jeszcze choroby dzieci, 
a w starszym wieku jg g  wła
sne. O życiu si^ nam.nie uda 
w  ten sposób porozmawiać.

a  czy wy nigdy nie mó
wicie-„o życiu*'?

—  Nie. A  raczej tak, ale... 
Otóż jeżeli mówimy o muzy-' 
ce, to o muzyce, możemy też' 
mówić o ciuchach. Prawda,
0 cenach też, tyle że ciekawi 
nas, gdzie jest tańsza i sma
czniejsza kawa, ewentualnie 
słodycze, papierosy... Zresztą 
mówiąc na dowolny temat 
robimy to w  sposób informa
cyjny: idzie wymiana infor
macji, a nie biadolenie.
» § -  Tak, będąc na utrzyma
niu rodziców," możesz sobie 
tego. codziennego życiowego 
kieratu nie brać pod uwagę
1 rozmowy, o nim nazywać 
,biadoleniem". A le już . na 
wiosnę czeka cię matura. 
W ięc  o-życiu trzeba pomyś
leć nie tylko „informacyjnie'*.

— Do matury mam jeszcze 
taki kawał czasu. A  swoją 
drogą to wspaniale, że już się 
skończy tą szkoła.

—  Nie lubisz szkoły?
—  Szkoła jest to taką in

stytucja, która na siłę wciska 
wiedzę. Im więcej, tym le
piej. O  żadnym' wyborze, 
wolności właśnie tu nie ma 
mowy. Uczniowie, jak te ba- 
rany przed rzezią udają po
kornych, bo nad nimi wisi 
matura, egzaminy na studia. 
Może dlatego czasami pozwa
lają sobie na wyskoki, cza
sami bardzo niewybredne, że 
chcą mieć' chociaż małą sa
tysfakcję za to codzienne u- 
leganie. Na względną wolność 
mogą sobie pozwolić tylko 
ci, komu na tych stopniach
końcowych** nie zależy.

Zdam maturę, bez obawy. 
Tradycji^ ma się stać zadość.

— A  po maturze? Świat 
stoi otworem?

_r_  Cha, cha, cha. „Świat 
stoi otworem" —  to taka ład
na śpiewka z tych „wspania
łych stagnacyjnych czasów**. 
A  mimo wszystko, będę swo
bodniejsza w  dysponowaniu 
sobą... Nie, za mąż się nie 
wybieram. Wizerunek dzi
siejszej przeciętnej kobiety

zamężnej, ot chociażby ma
my, wcale mi się nie uśmie
cha. Dałabym się namówić na 
zmianę stanu cywilnego pod 
warunkiem, że mój przyszły 
małżonek byłby naprawdę 
bardzo, właśnie bardzo zamo-, 
żriy. .

—  Czyż jesteś tak naiwna, 
że myślisz, iż takich zamoż
nych pełno jest na każdym 
rogu i to na pęczki?

—  Nie. I  z urody swej, na
zwijmy to, przeciętnej, też 
zdaję sobie sprawę. Na kró
lewicza z bajki nie czekam. 
A  jednak... jednak w  życiu 
różnie się zdarza. W  tej spra
wie jestem ciut, ciut roman
tyczna. A le  tylko trochę. Bo 
romantyczni bohaterowie, te 
wszystkie wzniosłe ideały, 
przynajmniej na naszym gru
ncie, jakoś zbyt szybko się 
zdetronizowały. Śmiać mi się 
chce, gdy przypominam, z 
jakim patosem mówiła nam 
nauczycielka7 o Pawle Korcza- 
ginie, jak podczas lekcji hi
storii uczyliśmy się tych

Rozmowa 
w cztery oczy

wspaniałych zapowiedzi par
tyjnych o świetlanej przysz
łości i o tym idęale czło
wieka radzieckiego. Już wte
dy- czuliśmy fałsz, a jednak 
szkoła w  nas te „wartości" 
wpychała.

—  Szkoła nie byłą tu tą 
„najwinniejszą", nauczyciel 
uczył według programu.
, — Tak, ale mógł to robić^ 
z mniejszym zapałem. Tak 
samo zresztą jak dziś, mógł
by, weźmy na to, z umiarko
waną werwą, pędzić 1 wrze
śnia na Mszę św. i lubować 
się w  krytyce „komunistów". 
Przecież njy go. innym jesz
cze pamiętamy. A  co będzie, 
gdy znów zmieni się prog
ram? Słowem, dziś trudno 
młodzież nabrać na ideały.

—  Przyznasz chyba jednak, 
że bez ideałów, świętości ży
cie jest niezbyt wzniosłe.

A  dlaczego ma być od 
razu wzniosłe? Niech będzie 
po prostu ludzkie. Pożałowa
nia godna jest ta biedna in- 
teligentka-nauczycielka, któ
ra za otrzymane grosze za 
swój ciężki trud (te wygłu
py ż nami jednak sporo tych 
nauczycieli zdrowia kosztu
ją) ugania po sklepach, żeby 
coś tańszego kupić. Gdy 
zmachana wieczorem usiądzie 
do książki, czy do treściwego, 
spektaklu, który ma. obejrzeć 
jako osoba, „z ideałami*V po 
kilku chwilach zasypia. W ięc 
niech to życie bez wznios
łych ideałów będzie po pro
stu godne człowieka. A  świę
tości? Jedynie wiara, religia, 
niech ma do nich monopol.

—- Jesteś osobą wierzącą?
—  Chyba tak. Lubię cho

dzić do, kościoła. Chociaż i 
tam zdarzają się nudni księ
ża. Mimo to te treści i idea
ły, w  ciągu, wieków się nie 
zdewaluowały, nadal przycią
gają ludzi.
' Fajnie to ujęłaś. Czasa
mi podejrzewałam was (czy
taj młodzież) o „modę na re- 
ligię"
ę jlg  Niektórzy, oczywiście, 

pożują. Zresztą nie wiem. 
Nie uznaję włażenia z  ka

maszami w  cudzy intymny 
świat.

—  Nadmieniłaś o intymnym 
świecie. Chociaż też nie chcę 
włazić z  butami w  twe ży
cie, to jednak - chciałabym 
cię spytać o twym stosunku 
do miłości.

—  Powiedzmy to tak: mi
łość czasem się zdarza. Lu
bię mądrych chłopaków, we
sołych i „niekochliwych". Są 
dobrymi kolegami, czasami 
lepszymi niż dziewczyny.

- Wracając do świata 
materialnego, co zamierzasz 
jednak robić po maturze?

-— Najprawdopodobniej po
dejmę się nauki zawodu, ale 
tylko dobrze płatnego. Chcę 
się cżegoś nauczyć, właśnie 
konkretnego, z czego mogła
bym w  przyszłości godnie' 
żyć. N ie jestem znów taka 
zła, nie chcę siedzieć u ro
dziców na karku.' A  wielu 
dorosłych^^- znajomych ma
my i taty, taka moja posta
wa oburza. Dziwią się, tylko 
czy szczerze‘ jakie mam 
niskie wymagania, dlaczego 
n ie , dążę do zdobycia dyplo
mu. Owszem, mogłabym kan
dydować .na medycynę. Bo 
ten zawód we wszystkich uk
ładach, w  każdym systemie 
jest potrzebny i dobrze pła
tny. A le  takich mądrych jak 
ja, to ńa tej medycynie po
wyżej normy. N ie dam rady. 
A  dziś zabrać się do szalone
go kucia wcale nie mam 
chęci.

W  swej wypowiedzi 
zwątpiłaś w  szczerość doros
łych, starszych ludzi. Dlacze-' 
go?

—  Dlaczego? Po prostu, 
gdy. czyny ludzkie mijają sie 
Z  deklaracjami słownymi, 
czyż może być mowa o szcze
rości? Grać „rycerza niepoka
lanego" ludzie mogą sobie 
wobec małych dzieci, V  nas 
tacy gracze budzą w  najle^ 
pszym wypadku‘ śmiech, a w  
gorszym powodują brak sza
cunku. Czasami chciałabym

jfk ie j i  osobie rzucić prosto w 
twarz: bądź sobą, nie uda
waj. Jeżeli już chcesz nas 
uczyć, to więcej zdziałasz o- 
powiadając nie tylko o swo
ich zaletach, ale i wadach. 
No, przecież jest powiedze
nie: uczymy się na cudzych 
błędach. Prawda, uważam za 
głupie, ale jest. Dorosłych, 
prosiłabym więc o szczerość 
i naturalność. Tak już jest, 
że inaczej patrzymy na świat, 
ostrzej wszystko widzimy...

— . Ostatnie pytanie. Dla
czego zaznaczyłaś, że tylko 
po-maturze mogłabyś się pod 
naszą rozmową podpisać i- 
mieniem i nazwiskiem?

—  I nawet adres bym po
dała, ot jak. Dlaczego?,, Bo 
jest na świecie sporo głupich 
ludzi, którzy szczerości za 
grosz nie cenią, wolą słodką 
obłudę.

Janina LISIEW1CZ |

M A G A Z Y N  M Ł 0 D Z 1 E W ® ' J

Od Ciebie zaleci 
Twoja strona

Właśnie pod takim tytu
łem, przed miesiącem, zamie
ściliśmy w  „Pro i Contra" 
mini-ankietę z prośbą o  jej 
wypełnienie i  'przesłanie na 
adres redakcyjny. W  taki 
sposób chcieliśmy "s ię  do
wiedzieć, kto nas czyta, o 
czym chcecie czytać, co Was 
interesuje najbardziej.

N ie otrzymaliśmy zbyt 
w iele listów, ale szczerze 
mówiąc, myśleliśmy, że bę
dzie jeszcze mniej. Rozu
miemy bowiem, że obecne, 
skomplikowane czasy, jakie 
przeżywamy, nie sprzyjają 
pisaniu listów. Jednakże tym 
nielicznym autorom, komu 
nic- nie przeszkodziło w  od
powiedzi na ankietę* serde
cznie dziękujemy.

Otóż, chociaż z  bardzo 
szczupłej poczty, możemy 
sądzić, że podstawę naszego 
audytorium czytelniczego 
stanowią młodzi ludzie uczą
cy się w  szkołach średnich, 
college'ach i szkołach wyż
szych. Z  przyjemnością do
wiedzieliśmy się, że „Pro i 
Contra" czytacie od a do z, 
chociaż nie wszystko się w 
niej podoba np. „...dosyć 
nudnych wywiadów!!!,**
„Brak w  „Pro i  Contra*1 te
matyki muzycznej", „Brak 
artykułów, które by pisała 
sama młodzież, a także po
rad praktycznych z róż
nych tematów1*, „N ie brak 
teraz sytuacji stresowych, 
dla młodzieży też. W ięc  po
radźcie, jak się zachować w 
tej lub innej sytuacji", 
„Chciałbym w  „Pro i Con
tra" przeczytać o polskim ze
spole „De Mono". Jaka te
matyka najbardziej interesu
je naszego czytelnika? Prze
de wszystkim tematyka mi
łosna, a także moralna, mu
zyczna i dnia . dzisiej
szego. A  co nam~ proponują 
czytelnicy? Proponują zwięk
szyć częstotliwość ukazywa
nia się strony młodzieżowej 
—  nie co dwa tygodnie, a 
co tydzień, a także konkre
tną pomoc: „Chciałbym
Wam pomóc, mógłbym pi
sać jakieś artykuły, albo 
wykonywać jakąś prace".

A  w ięc raz jeszcze serde
cznie dziękujemy naszym 
aktywnym czytelnikom, któ
rzy wypełnili ankietę. Odpo
wiedzi pomogą w  redago
waniu strony młodzieżo
wej. Już teraz będziemy 
starali się unikać przydłu-
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liewczyiio spod znaku 
„Parna"! To, że maizy- 
laś i na pewno w  dal- 

p  dąjn marzysz o „króle-

dia, chocłał nie przestaje być 
zazdrosnym. W  ten wieczór, gdy 
mnie rzucił, dostałam histerii. 
Gdyby nie koleżanka, nie wiem, 
czy tyłabym dzisiaj. Nadal go 
kocham, ale ]n i Jakiś robak mnie 
gryzie. Zbyt duło mn wyznałam 
1 teraz boję się, te o tym komuś 
opowie. Często płaczę. Chcę 
być kochaną, chcę mieć rodzi
nę. Mam ciągle konflikty z ma
mą. W  tym roku kończę naukę, 
która w  ogóle mi nie idzie. Mam 
wrażenie, te dusza ze mnie ucie
kła. Jestem jakaś pusta i chło
dna. Co mam teraz robić?

Proszę o wydrukowanie mego 
listu, może ktoś Z rówieśników 
zechce wypowiedzieć się na te
mat moralności, miłości, wierno
ści.

I Jeszcze Jedna rada dla dzie
wcząt: zanim dobrze nie poznasz 
człowieka, nigdy zbyt szeroko nie 
otwieraj przed nim duszy.

Czekam na odpowiedzi rówieś
ników na łamach „Pro i Contra”. 
Będę bardzo wdzięczna za pora
dę psychologa.

Dziewczyna spod 
znaku „Panna"

wiczu", jest rzeczą normalną. 
Wszystkie dziewczyny, a na
wet kobiety marzą o bajecz
nym życiu, nawet te najwię

ksze realistki, przyjmujące 
świat trzeźwo i chłodno ule

gają takim myślom. Natomiast 
Twój znak —  „Panna", a 
w ięc wrodzona melancholij- 
ność, smutek, rzeczywiście u- 
trudnia Ci wybrnięcie z tej 
sytuacji. Prosisz o. pomoc, ale 
o taką w  tym wypadku jest 
trudno. Z Twego listu nie 
wiadomo, czy chcesz powro
tu chłopaka, czy też nie. Zbyt 
mało podajesz też informacji 
o sobie i  wcale nic nie pi
szesz o nim. A  w  takich sy
tuacjach liczy się wszystko 
-r- wiek, zawód, wykształce
nie, upodobania, miejsce za
mieszkania... A le  coś niecoś 
jednak wiemy, ą mianowicie 
—  przestał przychodzić, gdv 
nie zgodziłaś się na tak zwa
ny „dowód miłości". Dlacze
go odmówiłaś? Taki jest Twój 
styl. I tu można stwierdzić z  
pewnością, że chłopak zacho
wał się niewłaściwie, nie 
wykazał żadnego zrozumie
nia, elementarnej inteligen-' 
cji, nazywając C ię niewspół- 
czesną. N ie żyjem y bowiem 
w  Szwecji, w  kraju, któ
ry obecnie jest najbardziej 
Dostępowy w  dziedzinie Sto
sunków intymnych miedzy

lazej Alma Mater Ponowne przekazanie budynku
d̂oał Uniwersytetu 

do niedawna był 
bezdomnym. Jego 

ia przy ul. Kasztan o- 
jfawiej Dom Oświaty Poli- 

lej) wiecfly pustkami. Od 
[ntai uniwersytetowi gmach 
Owiali właściciele, nato- 

ftycatin tego roku prze- 
*  m slałe. Studenci i wy-

nie zdążyli zadomowić 
J* należy, ą nastąpiły wy- 

rtyaniowe... Po wypad- 
[fcpniowych wydział pow-
I S E R B i  lokalu. co 

““  świątecznej atmosfe

ry, ale ze szczerą radością. Ra
dość, niestety, trwała znów kró
tko. 13 października w  czasie 
wykładów przybyła policja, stu
denci i  wykładowcy musieli opu
ścić pomieszczenie, a budynek 
został opieczętowany. Można by
łoby dyskutować na temat naru
szonej autonomii wyższej uczel
ni, jednakże nie było drugiej 
strony sporu, mianowicie wice
premier Z  Waiszwila nie odpo
wiadał na pisma i dzwonki tele
foniczne rektora.''

30 października, wydział filo
zofii UW  zorganizował pikietę

przed parlamentem. A le  żądania 
studentów i wykładowców zwro
tu budynku przy ul. Kasztano
wej przemówiły do naszego rzą
du dopiero podczas drugiej pi
kiety, która się odbyła 5 listo
pada. Były Dom Oświaty Poli
tycznej ponownie zostal~~przeka- 
zany dla wydziału, filozofii. W ie
rzymy, że teraz już całkiem na 
poważnie.

Inl. wł.
N A  ZDJĘCItJ: pikieta studen

tów i  wykładowców wydziału 
UW  pod parlamentem republiki.

Fot. W. Charin

MM

słonek Europejskiej Konferencji Rektorów
nauko- Obecnie powinniśmy stać się

7*niku
^•*1 pri.t ersytet ców, a także pomocy

k ^  na wych. A  to znaczy, że będziemy równoprawnymi partnerami.
Ł,u° QtaQ °*uerencji musieli osiągnąć taki poziom, aby Zwiększy się również liczba stu.
* Mat«^bowią' dyplom UW dorównywał wartości dentów wyjeżdżających na staż,

i iakie dyplomów uniwersytetów euro- bądź na studia za granicę. Ro-V b S r  1 JaWe I 
«V?,0ą S <! “ "Pata

°Powie-
’ Profesora 1L

•*rzede

. ie d°  ^ »t6w  Powadzić 
‘1 Wykład ow-

pejskich, aby nasz student mógł 
np. rozpocząć studia na Uniwer
sytecie Wileńskim, a ukończyć 
na Paryskim i odwrotnie. Oczy
wiście, i dotychczas mieliśmy • 
kontakty z wieloma wyższymi u.' 
czelniami w Niemczech, Francji, 
Holandii, Danii, Polsce, ale te' 
kontakty były raczej jednostron
ne i  opierały się na dobrych 
chęciach.

cznie powinno wynieść to 10 
proc. ogólnej liczby studiujących, 
czyli około 800 osób. Dla po
równania podam, że obecnie ta
kich studentów za granicą ma
my ponad 100. Oczywiście- od
powiednią liczbę studentów bę
dziemy musieli przyjąć u siebie.

Przewiduje się również wy
mianę wykładowców.

fnf. wł.

kobietami i mężczyznami, 
gdzie seks jest przyjmowanv 
za coś bardzo naturalnego, a 
Drzedmałżenskie doświadcze
nia seksualne traktowane są 
nie tylko jako zjawisko na
turalne, a i pożyteczne. M y 
żyjemy według innych za
sad, obowiązuje u nas inna 
moralność. Jesteśmy krajem 
chrześcijańskim, a to znaczy, 
że od wieków przedmałżeńs
kie kontakty były uważane 
za grzech, a poza tym za 
sprawę bardzo osobistą i 
wstydliwą. Co prawda, daw
no minęły czasy średniowie
cza, stosunki między-kobietą 
a mężczyzną stały się bar
dziej swobodne, tym niem
niej chrześcijańskie pojęcie 
„czystości" głęboko tkwi w 
naszym społeczeństwie. Dla
tego „Twój śtyl"» „Panno", 
jest świadectwem naszej mo
ralności, która się formowała 
przez wieki. Zgoda, może to 
nie jesf nowoczesne, ale z 
takimi zasadami żyje u nas 
jeszcze1 bardzo Wielu młodych 
ludzi i nieliczenie się z.tym, 
ignorowanie tych zasad jest 
po prostu brakiem wychowa
nia, „Panno", gdyby Twój 
chłopak Ciebie naprawdę ko
chał, gdyby mu naprawdę za
leżało na Tobie, uszanowałby 
Twój styl, | zaproponowałby 
Ci małżeństwo, albo/co naj
mniej, próbowałby Cię prze
konać. A  skoro porzucił, nie 
godzien jest Twoich łez.

A  z drugiej strony, być 
może T y  go wcale nie ko
chałaś? Po prostu przyzwy
czaiłaś się; do niego i uroi
łaś sobie tę miłość, bo tak 
chciałaś, bo wszystkie kole
żanki kogoś kochają,, cały 
świat się kocha —  widzisz 
przecież to w  kinach, czy
tasz x> tym w  książkach. Bo 
gdybyś tak naprawdę kocha
ła, tą szaleńczą miłością, to 
byś tylko marzyła o pozosta
niu jego własnością i nie za
stanawiałabyś się, czy pójść 
z nim do łóżka, czy nie, to 
by po prostu stało się faktem 
dokonanym. Piszesz, że nadal 
go kochasz, ale już jakiś j o -  
bak Cię gryzie. Powiedział 
łaś mu zbyt wiele 0 sobie, a 
on to może komuś przekazać. 
Ostatnią myśl powtórzyłaś 
dwa razy. Odniosłem wraże
nie, że już nie tyle go ko
chasz, co się boisz, że ko

muś coś złośliwie powie o 
Tobie. Trzeba przyznać, że 
tu popełniłaś błąd, mówiąc 
zbyt wiele. To prawda, nasz 
język jest naszym wrogiem, 
ale teraz powinnaś odważnie 
stawić czoło jakimkolwiek 
plotkom. Najlepszy sposób 
walki** z plotkami to dumna 
postawa. W  takich wypad
kach nie można czuć się win
ną i pokrzywdzoną, jeżeli na
wet to Cię boli.

A  w  ogóle, powinnaś się 
zdecydować: czy Ty go ko
chasz i chcesz go pozyskać 
—  wówczas musisz się z nim 
spotkać i spokojnie, rzeczo
wo porozmawiać, czy to, co 
przeżyłaś było tylko uroję 
niem miłości —  wówczas 
weź się w  garść. Uświadom 
sobie, że w  tym roku koń
czysz naućę, że powinnaś 
zdobyć dyplom, mieć 
wód. Postaraj ^ ię  o jakieś 
pozytywne przeżycia. Aby 
przerwać smutify bieg myśli
0 Nieszczęśliwej miłości, 
daj się na jakąś.wycieczkę, 
zajmij się czymś, zmień 
toczenie, np., zacznij uczę
szczać na zajęcia języka ob
cego. I zapomnij, że jesteś 
niezbyt ładna. Bo to niepra
wda. N ie ma ludzi ładnych
1 brzydkich. Są sympatyczni 
i mniej sympatyczni. Nie 
lubimy ludzi niesympatycz
nych: zgorzkniałych, wiecz
nie niezadowolonych, nie uś
miechających się, marudzą, 
cycb...' Lubimy natomiast lu
dzi wesołych, z uśmiechem 
na twarzy, nie narzekających, 
pewnych siebie, więc takimi 
musimy też być.

Powinnaś też wierzyć 
w siebie! N ie można 
tak załamywać się pó pier
wszej nieudanej miłości. Rza. 
dko kto odnajduje swoją mi
łość za pierwszym razem. 
Czasami trzeba przeżyć dwie, 
trzy, cztery..., aż trafisz 
właściwego człowieka. Dla' 
tego też powinnaś wierzyć, 
że spotkasz mężczyznę, który 
zaakceptuje Ciebie —  roman 
tyczną, melancholijną, smu
tną, miłą, sympatyczną, 
szanuje Twói styl, Twoje za
sady, zaproponuje Ci małżeń. 
stwo, bo właśnie o takiej 
dziewczynie całe życie ma-

^  ' S tanisław  KBŁOWSKI, 
psycholog

Studia po polsku

Wykłada profesor Teresa Friedel
3 października 1991 r. na ina

uguracji zajęć organizującego się 
Uniwersytetu Polskiego w W il
nie wykład o twórczości Adama 
Mickiewicza wygłosiła profesor 
Uniwersytetu im. Mikołaja Ko
pernika w Toruniu, znakomita 
znawczyni filologii polskiej pani 
Teresa Friedel. Wykład odbył się 
w auli Szkoły Średniej im  Ada
ma Mickiewicza.

28 października br. na prośbę 
Stowarzyszenia Naukowców Po
laków Litwy profesor dr hab. Te-

Na wesoło
Mądrala pokazując manile 

swoje świadectwo mówi:
— Tylko pamiętaj, mamusiu, 

że lekarz zabronił ci się dener
wować!

Mądrala odpowiada na lekcji 
fizyki:

— ...i wtedy Archimedes wy
skoczył z wanny i zawołał: „Eu
reka I".

resa Friedel rozpoczęła systema 
tyczny kurs języka i kultury poi. 
skiej dla kadry dydaktycznej U. 
niwersytetu Polskiego w Wilnie. 
Zajęcia będą kontynuowane V 
poniedziałki o godz. 18 19.30 *
Szkole im. Władysława Syroko 
mli (pokój 31).

Profesor prowadzi zajęcia w 
UPW w czynie społecznym. Pod- 
stawową pracę wykonuje w Wi
leńskim Instytucie Pedagogicz
nym na zaproszenie tej uczelni.

Inf. wł.

, __ A  wiesz, co to znaczy „eu
reka"? — pyta nauczyciel.

To znaczy po grecku „zna
lazłem"...

  A  jak ty myślisz, co zna
lazł Archimedes? .

Mądrala myśli chwilę i zdecy
dowanie odpowiada:

-  MydM  Nadpala
Beata KORSZUL, 

uczennica Xc klasy 
Ejszyskiej Szkoły 

Średniej nr 1
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Moja nauczycielka kraju ojczystego
Moją nauczycielką kraju 

ojczystego była ś.p. mgr 
Olimpia Swianiewiczowa (z 
domu Zemhrzycka) urodzona 
1 grudnia 1902 r. w  Homlu. 
Dzieciństwo spędziła w  nie
wielkim rodzinnym majątku 
Wiazyn w  okolicach Miń- 

• ska, w  klimacie tradycji i 
przyrody białoruskiej. m 

.W  latach 1911— 1914 uczy
ła się na pensji pani W oło
skiej w  Warszawie, a od 
1915 r. —  w  Gimnazjum Pol
skim w  Mińsku. W  1917 r. 
związała się ze skautingiem. 
W  dwa lata później przystą
piła do Polskiej Organizacji 
Wojskowej* Spełnia odważ- 

. nie misję kuriera PO W  przez 
linię frontu. Odznaczona za 
ofiarność. Maturę zdaje w 
Chełmie na Pomorzu (była 
tam szkoła dla młodzieży z 
Ziem Wschodnich) w  1921 r. 
Wyższe studia z zakresu 
geologii i geografii kończy 
w  Uniwersytecie Stefana Ba
torego w Wilnie: Od 1928 r. 
pracuje jako ' nauczycielka 
geografii w szkołach śred
nich "w Wilnie. Zostaje asy
stentką na Katedrze Geo
grafii USB w  W ilnie u prof. 
dra Mieczysława Limanow
skiego, który wykładem
„Idea, cele i  zadania- krajo

znawstwa polskiego" zainau
gurował w dniu 12 lipca 1929 
r. obrady plenarne I Ogólno
polskiego Kongresu Krajo
znawczego w  auli Uniwersy
tetu Paznańskiego.

W  1932 r. w  ramach prac 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Wilnió ukazała się dru
kiem jej praca magisterska 
pt. „Tarasy Prawilii w  dolinie 
Waki". Dalsze poszukiwania 
badawcze idą w  kierunku 
etnografii, którą studiuje po
czątkowo pod kierunkiem 
prof. dra' G. Baudouin de 
Courtenay - Ehrenkreutzowej, 
a następnie K. Moszyńskiego. 
Koncentruje się na obrzę
dach pogrzebowych i kulcie 
zmarłych ludu białoruskiego, 
które poznała z autopsji w 
latach dzieciństwa i młodoś
ci. W  1926 r. wychodzi za 
mąż za Stanisława Swianie- 
wicza, asystenta, na- Kated
rze Ekonomii na- Wydziale 

v Prawa USB w  Wilnie, póź
niejszego profesora, wybitne
go ekonomistę, więźnia obo
zów oficerów Wojska Pol
skiego w  ZSRR, autora znanej 
książki „W  cieniu Katynia". 
Okres „ II wojny światpwej 
spędzą, w  Wilnie. -W  1946 r. 
wyjeżdża do Polski. Rozpo
czyna pracę w  charakterze-

nauczycielki geografii w 
Tczewie.

W  1957 r. opuściła Polskę 
udając się do Indonezji, 
gdzie po 18 latach rozłąki 
spotkała się z mężem, który 
w  tym czasie pracował w 
tym kraju jako ekspert ds. 
organizacji studiów ekono
micznych z ramienia UNES
CO. Jednoroczny pobyt w  
Jogjakarcie (środkowa Jawa) 
przywołał do życia bogaty 
jej zasób wiedzy etnografi
cznej /Wchłoniętej w dzie
ciństwie na wsi białoruskiej 
i wyniesionej ze studiów 
uniwersyteckich. Stwierdzi
ła duże- podobieństwo w  ob
rzędach związanych ze śmier
cią na Jawie i Białorusi. Na
stępne lata to podróże do 
W ielkiej Bfytaniir Indii, 
Środkowego Wschodu, USA 
i Kanady.

Po przyj eździe do Londynu 
zostaje członkiem Komisji 
Etnograficznej Polskiego To
warzystwa Naukowego na 
Obczyźnie. Przebywając w  
tych krajach pogłębiła swe 
zainteresowania związane z 
kultem zmarłych w  Europie i 
Chinach. ̂ Punktem odniesie
nia dla nich były doświad
czenia białoruskie dotyczące 
zwyczaju „Dziady". Stale po

głębiane studia etnograficzne 
pozwoliły O. Swianiewiczo- 
wej dostrzec liczne błędne 
interpretacje od strony fol
kloru w  opracowaniach 
„Dziadów" A . Mickiewicza. 
Na tle tych dociekań, pow
staje ożywiona koresponden
cja z prof. drem Stanisławem 
Pigoniem. Zajmuje się też 
tematyką historyczną, zwła
szcza udziałem Mińszczyzny 
w Powstaniu Styczniowym, 
Unią Kościelną państwa pol
sko-litewskiego oraz proble
matyką Matki Makryny Mie- 
czysławskiej. Problematyce 
tej poświęca 18 artykułów. 
Drukuje je  w  zeszytach Pol
skiego Towarzystwa Nau
kowego na Obczyźnie oraz 
prasie emigracyjnej: „Gaze
ta 'Niedzielna"r-.„Goniec Kar
packi' , . „Tydzień Polski", 
„Wiadomości"*

Artykuł pt. „.Dziady chiń
skie a dziady białoruskie" 
(1972) kończy spostrzeżeniem, 
że „W ioska białoruską, tzn, 
potomkowie Krywicza i Dre- 
gowicza, przechowała trady
cję słowiańską i wiele ele
mentów kiiltury duchowej, 
które zanikły gdzie indziej, 
lecz które były wspólne za
równo ludom Azji,, jak i iji-  
ropy". Stara się też udowod-
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Skąd wziąć ludzi 
do wykopania 
sześciu tysięcy mogił? -

O T Y M , J A K  R O Z S T R Z E L IW A N O  O F IC E R O W  
P O L S K IC H  O P O W IE D Z IA Ł  A N G L IK O M  J E D E N  

Z  G Ł Ó W N Y C H  Ś W IA D K Ó W  S T R A S Z N E J  Z B R O D N I

Społeczeństwo, angielskie 
dowiedziało.. się- o -sensacy j - 
nych zeznaniach byłego sze
fa NKWD w  Kalininie 89- 
letniego Władimira Tokario- 
wa. Utrwalone zostały na 
wideo rok temu przez pro
kuraturę wojskową, zajmu
jącą się zgodnie z  rozporzą
dzeniem prezydenta M. Gor
baczowa badaniem okolicz
ności rozstrzelania tysięcy 
wojskowych polskich w  
kwietniu 1940 - roku. Jak 
twierdzi gazeta wObserver“ , 
publikująca te materiały,., 
6295 Polaków stracono i  po
grzebano pod Kalininem, 
3897 zamordowano w  lesie 
pod Katyniem i 4403 w  
pobliżu Charkowa. Przesłu
chano ponad 100 osób, lecz 
prokuratura wojskowa zam
knęła kwestię, czy uznać 
TokarioWa oraz innych pra
cowników NKWD -winnych 
rozstrzelania oficerów pol
skich za zbrodniarzy wojen
nych.
f  Zeznania Tokariowa, złożo

ne przed wojskowym sę
dzią śledczym Anatolijem 
Jabłokowem, zaopatrzone są, 
tytułem: „Jak mordowaliś
my Polaków", Przytaczam je' 
z pewnymi skrótami:

„W  marcu tysiąc dziewięć
set czterdziestego roku wez- 
wany zostałem'do Moskwy 
przez zastępcę Ławrentija 
Berii, Bogdana Kobułowa. Ze
brało się tam nas piętnastu, 
może dwudziestu razem z 

, szefami NK W D  Smoleńska i 
Charkowa —  słowem tych 
regionów, w  których' się 
znajdowały obozy więźniów 
polskich. Do mnie należał 
obóz w  Ostaszkowie, gdzie 
utrzymywano sześć tysięcy 
Polaków. Na naradzie obe
cny był również Soprufiien- 
ko. On właśnie wyjaśnił nam, • 
jaka ^operacja nas czeka...

Kobułow dodał: „Zgodnie 
z decyzją władz naczelnych 
czternaście tysięcy Polaków, 
aresztowanych we wrześniu 
1939 roku, ma być rozstrze
lanych". Później dowiedzia
łem się, że mówiąc o wła
dzach naczelnych miał na 
myśli Biuro Polityczne.

Gdy zrozumiałem, co ma
my uczynić, doczekałem- się 
końca spotkania i  oświad-, 
czyłem Kobułowowi, że ze - 
sprawami takiej miary nigdy 
ni& miałem do czynienia. 
N ie mam więc pojęcia, w 
czym mogę dopomóc mu w  
jego planach. Kobułow od

powiedział: „Dobrze. Na cie
bie zresztą i nie liczyliśmy... 
Po prostu będą nam potrze-, 
bni twoi ludzie*1. Pomyślałem 
sobie: „Dzięki Bogu!'1. Toteż 
westchnąwszy z  ulgą opuś
ciłam pokój.

Do 'Kalinina skierowano, 
specjalnie w  tej sprawie 
Jtrzech oficerów —  Błochina, 
Siniegrubowa, i Kriwenkę. 
Na zapasowym torze kolejo
wym stał dla nich miękki 
wagony w  którym stołowali 
się i spali Przywieźli -Ze so -. 
bą całą walizę -niemieckich 
rewolwerów „Walker" dru
giego modelu. Nasze radzie
ckie „TT " nie. były uznawa
ne za dostatecznie niezawod

nie...
Rozstrzeliwania rozpoczęły 

się pierwszego kwietflia.
Obecny byłem pierwszej 

nocy. Błochin był głównym 
mordercą, a trzydziestu po
zostałych dobrano w  więk
szości spośród kierowców 
NK W D  i straży. Na przy
kład, mój kierowca Sucha
nów  był jednym z nich. Pa
miętam, jak Błochin powie
dział: „N o  cóż, już czas".. 
Następnie ubrał specjalny 
mundur: brązowy skórzany
fartuch, skórzaną kiepkę,
długie skórzane rękawice do 
łokpia... Zrozumiałem, że
stoję twarzą w  twarz z pra
wdziwym katem.

Wyprowadzali oni Pola- - 
ków na korytarz po jednym,t 
wpuszczali do czerwonego 
kącika świetlicy persone- /
lu więziennego (pierwsza 
grupa więźniów, jak wspo
mina Tokariow, dostarczona 
została -.w czarnych budach 
z obozu w  Ostaszkowie do 
Zarządu Głównego JKalinin-

skiego NKW D przy ul. So
wieckiej S  uw. A . K.). Każ
dego pytano o imię, nazwi
sko, datę urodzenia/ Tego 
starczyło dla zidentyfikowa
nia. Następnie wpuszczano 
człowieka do następnego, 
dźwiękoszczelnego podoju i 
strzelano w  tył głowy. Żad
nych wyroków sądu czy spe
cjalnej komisji im nie od
czytywano. Jedynie zakłada
no kajdanki.

Pierwszej nocy rozstrzela- 
. no -  trzysta -osób.- Pamiętam, 
że mój kierowca Suchariow 
chwalił się, jak ciężka była 
ta nocna robota. ' Gdy koń
czyli, było już całkiem świa
tło, dlatego też postanowili 
działać w  ciemności i zatrzy
mali się na 250 więźniach , w 
ciągu nocy... 'Zrobili to w  
ciągu miesiąca, nie licząc 
diii wolnych.

Z  morderstwem nic nie 
mam wspólnego. N igdy nie 
wchodziłem do pokoju eg
zekucji. Zmuszony jednak 
byłem pomagać, oddawałem 
swoich ludzi do ich dyspo
zycji...

Zapamiętałem kilku Pola
ków. Na przykład, młodego 
człowiek^. Zapytałem: „ńe
masz lat?". Odpowiedział: 
„Osiemnaście". Wyglądał na 
chłopca. Spytałem go: „Jak 
długo byłeś w  policji grani
cznej?". Policzył na palcach: 
sześć miesięcy. Co\ robił tam? 
Był telefonistą...

Błochin każdego wieczora 
przynosił do Więzienia wód
kę. N igdy nie pili przed 
rozstrzelaniem lub w  czasie ' 
egzekucji. Dopiero po no
cnej robocie, przed udaniem 
się do snu, wypijali po kil
ka szklanic wódki.

Zapytałenjj 
pozostałych jgggl 
tylu . ludzi*? fo  
sześciu tysięcy mi 
śmieszyłem^ich. j 
wiedział, że dostaiojl 
skwy koparkę i f o ł  
z N K W D  zrobią tą nh

Rozstrzelanych 1 ■  
wynoszono z pokop I  
kucji przez dalsze da I  
dowano fla }uyte ó$ K  
i w ieziono na wybici:  ̂ly 
Błochina miejsce, i & 
w ało  się ono obok *1 I  
dom ów oficerów 
n ied a lek i mojej k  I  
dwunastu? milach od! |  
ha, w  pobliżu wsi Mf 
Row y, -które kopaliI 
od ośmiu* do dzies 
trów  długości 
zupełnoścljj wystara
250 ciał. Gdy się to 5 
zakończyłoś trzej < 
z  M oskw y wydali ś 
n y  bankiet.! 
że koniecaiikj nnfl!j 

. stniczyć, fa le
Pozostałe dodać, 

cja  „Observej| P09̂  p, 
p ię  wideonagraPfc ?j vKi 
wa, a także? publiWl D< 
gra fie dokumentów ł  Fi 
zwisk oficerół? 
skazanych na i 
podpis majora 
na je d n y m ®  
N K W D  oraz adj 
k ów  | miejsc 
pod Kalininem, '

Opublikowano | 
wideonagramar
m ów cy łapią się i® T  2.
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Co, kiedy, gdzie
FESTIWALE

+  W  niedzielę w  kościele św. 
Jana nastąpi uroczyste otwarcie 
festiwalu poświęconego 200 ro
cznicy śmierci W. A . Mozarta. 
Podczas pierwszego wieczoru 
wystąpi Litewska Orkiestra Ka
meralna, chór Uniwersytetu z 
Chicago. W  programie — wy- 
s^PY zespołów i poszczególnych 
wykonawców, z Ameryki, Aust
rii. Niemiec, Czech, Słowacji, 
Szwajcarii, Rosji, ftiałorusk Pod.

czas końcowego koncertu, który 
odbędzie się 5 grudnia, w  Ka
tedrze wykonane zostanie słyn
ne „Reąuiem" kompozytora.

+  Dwa dni (sobota i niedzie
la) w Pałacu Sportu będzie prze
biegał XII międzynarodowy kon
kurs tańców towarzyskich „Wil- 
nlus-91". W  sobotę otwarcie im', 
prezy — konkurs tańców^ klasy
cznych (dla grupy dorosłej) i A- 
meryki Łacińskiej (młodzieżo
wej). W  niedzielę o 18 — finał.

TEATR

+  Jutro w'Rosyjskim Drama
tycznym „Tajemnicze wydarzenie

w  hotelu „Grinfingers". W  nie
dzielę '.„Publice zabrania się 
oglądać".

+  W  Operze w sobotę „Lit
wini" z udziałem Wirgilijusa No- 
rejki. W  niedzielę odbędą się 
dwa koncerty —  o godz. 12 —  
szkół choreograficznych z Tallin- 
na. Rygi, Wilna, wieczorem, o 
godz, 19 ■*— koncert poświęco
ny 50-ledu ,,Lietuwy'-.

+  Młodzieży w sobotę
i ' niedzielę premiera „Mewy".

+  Teatr Dziwaków (w lokalu 
Domu Prasy). W  sobotę i nie
dzielę muzyczne widowisko dla.

dzieci „Do góry nogami". Po
czątek o 13. Wieczorem w  nie
dzielę „Kres Brysia".

W YSTAW Y

+  Pałac Wystaw Artystycz
nych. Trjennalle Nadbałtyckie. 
Prace zgłosili plastycy z 11 
państw.

Poza tym obejrzeć tu można 
dwie ekspozycje z Danii —  ka
rykatury politycznej i fotografii.

+  W  Muzeum Sztuki obejrzeć 
można ekspozycję rysunków oraz 
pastele docenta katedry grafiki 
Akademii. Sztuk Pięknych Leo-

„Rond-Orbis" 
dukcję 
skich firm.

nasa Lagauskasa 
■4- W  Pałacu.

I MSW ekspozycją 
^ r o ^ ó w

PIW) TCiP *

------
Dwa tygodnie ̂  « jjry 

kinie „Witaius" ov
Kina AustriacM^
rych wyświetli się 
3" poświęcóne P10 
dzieży.

FILM
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25 rb., jabłka 3— 4 rb., 
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do* produkcji cuk- 
S E  tanie wódla- H p |  
.Sfcaidrioji", „Rusiszka 
obecnie 23 rb.

'35ik

„Palan-

V
OFERUJE „OPTIMA"

i niemiecka firma pro- 
maszyny do pisania 
zorganizowała w hote- 

Ijetmra" konferencję praso- 
i niewielką wystawę-ofertę 

li ateńskich nabywców. Firma 
fcje już 60 lat. Początkowo 

„Robotron". Dziś 
| jOptima” ofemje klientom 

r do pisania najwyższej 
| Cena sztuki — 312 DM, 

ką też i po 919 marek.

Sk  KALWAKYJSKIEJ

' prawie się zrówna- 
■  sklepie. 

1 wieprzowy kosztuje 45 
W n a  -  35, 50 J 66 rb., 

* wędzona 45 rb., polęd- 
1 -  55 ib. Za kurczaka 

nrca prosił 30 rb., za ja ja  
5 “ » nie mniej. N a  zielenia- 
t j ?  ptaktyczme nie zm ie- 

■odarynki -  30 rb., gru-

N A  GIEŁDZIE PRACY

Giełda pracy szuka wciąż no
wych form obsługi. Ostatnio po
stanowiono zawierać umowy z 
zakładami pracy i kierować im 
odpowiednio siłę roboczą. Nie
dawno podpisano taką umowę 
ze spółką litewsko-norweską 
„Lelija" oraz instytutem Kon
struowania' Eksperymentalnego 
„Lanka". Zgodnie z tymi umo
wami zakłady pracy zobowiązu
ją się stworzyć nowe miejsca 
pracy, a giełda - r  zapewnić ro
botników. Niestety, dwie trze
cie bezrobotnych —  to kobiety, 
więc też „Lelija" zobowiązała 
się zatrudnić 10Ó szwaczek. Pa
nie nie posiadające zawodu 
mogą się go wyuczyć w  ciągu 
3— 4 miesięcy. W  toku nauki 
będą pobierały „stypendium" w 
wysokości 400 rb., a te, które 
będą pracowały samodzielnie, 
mogą zarobić do 1200— 1300 .rb. 
Planuje się po Nowym "Roku 
wypłacać część zarobków w wa
lucie.

Instytut „Lanka" specjalizuje 
się w produkcji maszyn dla rol
nictwa. Potrzebuje 20 mężczyzn 
—  ślusarzy, robotników do ob
róbki metali, spawaczy-elektry- 
ków. Placówka nie tylko dobrze 
płaci, ale też przydziela robotni
kom miejsca w hotelu robotni
czym.

A  więc wilnianie, którzy nie 
mają pracy mogą zwracać 
się do Giełdy Pracy: Wilno, ul. 
Totorlu 2/8, pokój 201r teł. 
62-07-67.

PRYWATYZACJA
MIESZKAŃ WOJSKOWYCH

Rozpoczęła się prywatyzacja 
mieszkań byłych wojskowych, 
należących do Ministerstwa Ob
rony ZSRR. Chętnych nabycia{ 
takich mieszkań jest bardzo du
żo. Prywatyzacją zajmie Się wy
dział kwaterunkowy komisariatu 
wojskowego przy ul. Sziltadarżio.

KU8S WALUT W  BANKU LITEWSKIM 

3 W«lHty
Sprzedaż Norma na osobę Skup

JUS| 
*"l8nJecka 
iMSiiacki 
s p l l  
'IjUwtenkj 
"wińska 
„ “ nadyjUi

74.90 300 70.00
45.40 '  500 42.40
Ś.40 3500 6.00

128.40 170 . 120.00
40.30 560 37.70
11.80 1900 11.00
66.40 340 62.00
13.30 1700 12.40
12.40 1800 11.60
58.80 380 54.90
51.50 430 48.10
11.60 1930 10.80

•v18.60 1200 15.00

Nzniki; nowe nazwy ulic

ot-
• L “ k  1 de_iS tS g & ftS  Przeglo.

G t6 w -

* MlckłJLi
na dni-

gą co do wielkości ulicę. Dawna 
Tarybu obecnie nazywa się W y. 
tauto (Witolda), a była Armii 
Czerwonej stała się ulicą Niepod
ległości (Nepriklausomybes). Po
jawiły się więc nowe nazwy: 
Śniadeckiego, Jagiellońską, P. 
Brzostowskiego, M. Balińskiego.

Jak poinformował mer miasta, 
zmianą n*azw ulic kosztować bę
dzie 20 tys. rubli.

P. RYNGIEWICZ ’

lE ° t-O S U  K R O LO W E J ' W IK T O R II?  
wettter

. ELTA). Pisarz Paul Tritton znalazł to 
■ j e 2 że w nagranie w  Londyńskim Muzeum 
t *2^ p»i. wieku. Nauki, gdzie przechowywane 

było od 1929 r. do dziś, zanim 
odtworzony został odpowiedni 
aparat do przesłuchania. Pisarz 
twierdzi, że najprawdopodobniej 
jest to głos królowej Wiktorii.

Przypuszcza się, że głos kró
lowej, która panowała 63 lata i 
zmarła w  1901 r. mógł być na
grany w zamku Balmoral w 
Szkocji w 1888 r.

1s c S v i E ,ft B
^aialo
''oskie,
do*™

na po-
“ em karto. I

H I H H I

Jesień w Nidzie. Fot. B. Kondratowicz

Odkopać zrodła
600 lat mija odkąd Karaimi 

stanęli na. LitVie. Stało się to 
za przyczyną wielkiego księcia 
Witolda w  końcu X IV  stulecia, 
który dotarł z wojskiem do Sa
ra ju oraz krymskich miast Kaffy 
i Czufut-Kale. Przekaz ludu gło
si, że książę przesiedlił 383' ro
dziny ich przodków z Krymu do 
Trok —  ogółem około 1400 lu
dzi. Potem Karaimi pojawili się 
w  Birżach, Poniewieżu, Paswa? 
lysie, Upicie. A le w  Trokach 
było ich najwięcej i w  1441 r. 
otrzymano prawa magdeburskie.

Karaimi mówiący językiem 
hipczackim pełnili powinności 
wojskowe. Mimo biegu wieków, 
potomkowie ich zachowali do 
dziś swój język, tradycje. W ybi
tnym przedstawicielem tego 
małego narodu na Litwie była 
znana osoba duchowna, uczony,. 
Seraj- Szapszała (1873— 1961).

Wespół z, towarzyszami ,S. Firko- 
Yficzem, M. Kobeckim i E. Jut- 
kiewiczem założył Towarzystwo 
Przyjaciół Karaimskiej Historii 
i Literatury, a .w  sześć -lat 
później —  karaimskie muzeum 
historyczno-etnograficzne daru
jąc mu swoją kolekcję.

15— 16 listopada w  Sali Tea
tralnej Uniwersytetu Wileń
skiego odbędzie się konferen
cja naukowa poświęcona pamię
ci Seraj Szapszały. Prócz uczo- 

.nych Litwy wezmą w  niej u- 
dział Emilia i Emanuel Łopato 
(Włochy), Aleksander Dubiński, 
Anna Sulimowicz, Szymon K ie
cki (Polska). Zapowiedzieli swój 
przyjazd specjaliści z  Budapesz
tu, Helsinek. Drugiego dnia 
planowany jest wyjazd do Trok, 
uroczyste nabożeństwo w  tro
ckiej kienesie. Organizatorzy 
konferencji. —  Instytut Hi

storii Litwy, _ Uniwersytet W i
leński, Departament Narodo
wości i Stowarzyszenie Kultu
ralne Karaimów Litwy.

Józef SZOSTAKOWSKI

VSPJ 
"Lietuvos spauda" 
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Po wypełnieniu tego kwitu, wytnijcie go i 
wpłaćcie należne. W  ten sposób nie będzie
cie musieli poszukiwać kwitu i płacić za i  
na poczcie.

Przypominamy, że na Litwie Koszty pre
numeraty wynoszą: miesięczna 2 rb., 
kwartalna —  6 rb.t półroczna 12 rb., 
roczna —  24 rb.

Odpowiednio za dostawę płaci się: w  
mieście —  miesięcznie —  1,08 rb., kwartal
nie —  3,25 rb., za półrocze —  6,50 rbM ro
cznie —  13 rb; na wsi —  2,16, 6,50, 13, 26 
rb.

W  mieście oplata za doręczanie do donm 
jest konieczna, natomiast na wsi nie,
zależności od życzenia p ren u m era tora .^

Indeks „K . W .”  w  katalogu repubUkan-

*kDla Czytelników w  Innych 
K. W  '* Jest wysyłany opłaconą zwyiuą 

banderolą pocztową. W  związku z tym .ko
szty prenumeraty wynoszą: miesięcznie 
- - -  kwartalnie —  26,35 rb- za pólro

e  __ 52,70 rb., rocznie —  105,40 rb.
Indeks ,.K. W ."  w  katalogu związkowym 
67218— 01.

8,78 rb 
cze
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S P O R T  I T e l e w i z j a
EURO-92: 5 FINALISTÓW 

ZNANYCH

Minionej środy poznaliśmy je
szcze 3 uczestników przyszłorocz
nego finałowego turnieju piłkar
skiego ME, jaki zostanie rozegra
ny w Szwecji. Do Francji, która 
zapewniła sobie awans już wcze
śniej, i Szwecji (jako gospoda
rza) dołączyły narodowe jede
nastki ZSRR, Jugosławii i Ang-
8  X i  t .W  grupie III minionej środy 
odbyły się dwa mecze. ZSRR od. 
niósł pewne zwycięstwo nad Cy
prem — 3:0 i awansował. W  
innym pojedynku Norwegia zre
misowała z Włochami — 1:1.

Z grupy IV  awans wywalczy
li Jugosłowianie, pokonując Au
striaków — 2:0. Jugosławia 
zgromadziła 14 pkt, o punkt 
mniej mają Duńczycy, którzy 
wygrali z Irlandią Płn. —  2:1, a 
były to ostatnie mecze w grupie.

Dobiegły też batalie w  grupie 
VIL.skąd do Szwecji pojadą An
glicy, dzięki remisowi w Poz
naniu z Polską s|b 1:1 (bramkę 
dla gospodarzy zdobył w 32 miń. 
R. Szewczjyflt, a wyrównał w 76 
min. G. IJneker). Na drugim 
miejscu ze stratą jednego punk
tu uplasowała się Irlandia, któ
ra Zwyciężyła na wyjeżdzie Tur
cję •— 3:1.

W  pozostałych środowych po
jedynkach zanotowano następu
jące rozstrzygnięcia: w grupie 1 
Hiszpania na osłodę swym kibi
com wygrała z Czechosłowacją 

2:i, gdyż awans z grupy już 
wcześniej zdobyli Francuzi. W  

• grupie II Szkocja zwyciężyła San 
Marino —  -4:0, a Rumunia - — 
Szwajcarię 1:0. Szkoci notu
ją 11 pkt. Szwajcarzy —  10, 'a 
Rumuni —  9. Jeśli d  ostatni 20 
listopada potrafią . wygrać na 
wyjeżdzie różnicą dwóch bramek 
z Bułgarią — to oni właśnie zdo
będą awans. W  grupie V  na 
prowadzeniu umocniła się Walią 
po zwycięstwie nad Luksembur. 
g iem — 1:0.7 V  . ' -

PIĄTEK, 15 LISTOPADA 

WILNO

7.30 . —  Lekcja ang. 7.45 -rr - 
Dzień dobry. 8.10 — Mówią
Bałtowie. 8.25 —  Pod własnym 
dachem. 9.25 —  Powrót Wydu- 
nasft. 9.55 - - Stop —-  AIDS!
10.10 —_Okno: nowości ze świa
ta. 10.30, 16.45 — Lekcja an
gielskiego. . 17.00 — Program
CNN- 18.00 — Wiadomości.
18.10 —  Przegląd krajowy. 18.50
— Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 —  Studio polskie.
19.10 Stolica. 19.40 —  Pa
miętaj o sobie. 20.00 ■— Dobry 
wieczór. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Trybuna 
katolicka. 21.10 —  Wojsko li
tewskie. 21.40 —  W  świecie 
filmu. Film fab. „Siedmiu samu
rajów". 23.15 ' Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Cd. W  świe
cie filmu. 0.30 —  Na pierwszym 
międzynarodowym konkursie 
pieśni „Wilno-91".

WARSZAW A 

11.00 - - „Bill Cosby Show" - 
serial prod. USA. 12.50 m  Wia
domości. 13.00- 17.00 — Tele
wizja edukacyjna. 17.00 Stu
dio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
najmłodszych: „Ciuchcia". 18.05 
—  Język angielski dla dzieci. 
18.15 — Teleexpress. 18.35 
„Piłkarska kadrą czeka". 18.45

„Klub dobrej książki". 19.10 
-7- „Bill' Ćosby ShoW”  -^seria l 
prod. USA. 19.35 --- „Raport". 
20.00 —  „Reflex" program 
publicystyczny* 20.15 Dobra
noc. 20.30 — Wiadomości. 21.05 
- -  „Miasteczko Twin Peaks" - 
serial, prod. USA. 21,55 -4  „ABC 
ekonomii". 22100 —  „Polskie 
ZÓO", 22.10 -^Zespół, „Zapis1* 
przedstawia... 22.50 Billy Idol 
na Wembley (2). 23.45 — Wia-|s 
dom ości wieczorne. 0.10 —  „Je
żeli—" — dramat obycz. prod. 
angielsko-amerykańskiej.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 —  Do 
' lat 16 i więcej. 9.50 - »  Kres
kówka. 10.10 — Premiera TV 
krótkomet. filmu fab. „Rodzina".
10.35 —  Koncert. 11.00 —  Słu
żenie muzom nie znosi krzątani
ny. 12.00 —  TSN. 12.10 —  O 
wschodnich legendach. 12.45 -— 
TV  film dok. 13.55 — Notatnik.
14.00 — Partner. 14.30 —  No
wości giełdowe. 15.00 —  TSN. 
15.15, —  TV  film fab. „Filip 
Traum ” . Ode. 2. 16.20 —  Kon
cert. 16.50 — Film dzieciom. 
„Spotkania na Medeo". 18.00 — 
„Ukraina kroczy do wyborów 
prezydenta". 18.30 —? TSN. 18.45
— Chwile poezji. 18.50 —*- Czło
wiek i prawo. 19.35 —  Premie
ra TV  krótkomet. filmu fab. 
„Rodzina". 20.00 —  WID przed
stawia: „Pole cudów". 21.00 •—r 
Program inform. 21.40 —  WID 
przedstawia. 1.25 —  Kreskówki 
dla dorosłych. 1.50 —  II Mię
dzynarodowy Konkurs Tańca To
warzyskiego „Rossija-91".

MOSKWA n

7.00 —  Poranek biznesu. 8.00
— Gimnastyka poranna. 8.15, 
8.45 —  Język angielski. 9.15 — 
Rozgrzewka dla erudytów. 9.45 
—— Film dok. 10.15 —  Kresków
ka. 10.20 —  Świat pieniędzy 
Adama Smitha. 1UOG ^ , Kanał 
kryminalny ,ściśle tajne". 11.55 
^  Kolekcja muzyczna. 12.15 —  
K-2 przedstawia. 13.00 —  TV  
film fab. „Strategia ryzyka". Ode. 
3. .14.10 —  Premiera T V  filmu 
dok. „Misja „Złoty wiek". Film 
3. 14.35 -  - Carlo Gozzi —  ,.Mi
łość '  \ do trzech pomarańczy".
17.00 —  Kreskówka. 17.10 — 
TV  film dok. 17.40 —  Koncert. 
17.50 —  Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 18.30 Kwestia chłop
ska. 19.00 —  Pogląd osobisty. 
19.10 -r-Mocno zapomniane sta
re. 19.55 . —  Reklama. 20.00 — ' 
Wieści. 20.20 —  Dobranocka.
20.35 —  Premiera T V  filmu dok. 
„Druga rewolucja rosyjska**.
Ode. 2. 21.30 —  Kolekcja muzy
czna. 21.40 —  Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 22.10 *—
Petersburski Teatr „Czwarta

P A T IK R IN K IT E  A B O N E M E N T O  U Ż P IL D Y M Ą

.Ant abonemento turi buli kasos aparato aispaudas.
Jforminam prenumeratą (peradresavimą) be kasos aparato, ant 

abonemento turi buti ryśiij skyriaus kalendorinis źymeklis. Tokiu 
atveju abonementas prenumeratoriui iSduodamas su kviiu apie pre- 
numeratos (pristatymo, peradresavimo) apmokćjimą.

|formmant prenumeratą 1aikraS£iui ,ar źumalui, o  taip pat, ir 
peradresuojant leidinj, abonementą su pristatymo kortćle prenu- 
meratorius u2pildo raśalu, jskaitomai, be sutrumpinimu, sutinkamai 
su sąlygomis, iSdestytomis Lietuvos spaudos katalogu osc.

S!.4 J2.Sp.Oł«nłp.ja”. W l. 1/is.Nr.7*1 Tir.MmMO

ściana". Podczas przerwy o 22.55
— Rejclama. 23.00 —  Wieści.

SOBOTA, 10 LISTOPADA 
WILNO

9.00 — Wiadomości. 9.15 — j 
Program dla dzieci. 10.15 — .]
Ziemia kłajpedzka. 11.15----
Panorama tygodnia (ros.). 11.30
—  Zgoda (roś.). 1230 —■ Uczy
my się litewskiego. 12.45 — . 
Program białoruski. 13.05 —— 
Zdrowie. 13.35 —  Film fab. dla 
dzieci „Ostatni dzień wakacji'*. 
14.40 r -  Okno na świat. 15.40
—  Gest.. Dla głuchoniemych. 
16.10—  Program sportowy. 17.10
—  Operetka J. Straussa. „Zem
sta nietoperza". Podczas przerwy
—  o 18.10 —  Wiadomości.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 —  Pod własnym dachem.
22.00 —  Film Polskiej TV  „De
kalog ". Część 5. 23.00 —  Dziesią
tka z ,,Lietuwos Aidas". 23.15 ;— 
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum.

WARSZAWA

8.30 — Program dnia. 8.35 
„Wszystko o  działce". 9.00 —  
Wiadomości poranne. 9.10 -̂ 0 r 
„Rynek —  Agro**. 9.40 ..Na

, zdrowie** —  program rekrea
cyjny. 10.00 — . „Ziarno" — 
program redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.25 - .5—
10 15" program dla dzieci 1 
młodzieży. 11.30 —  Język an
gielski dla dzieci. 11.35 —  „W o
jownicze żółwie Ninja" — se
rial anim. prod. USA. 11.55 i|= 
Wojskowy program publicystycz
ny. 12.20 - - Koncert życzeń. 
12.50 gji- Wiadomości. 13.4)0 — 
Wędrówki dalekie i  bliskie. 
13.40 -  ,.My i świat". 14.00 gj-jg 
Francuski program satelitarny.
14.30 ..Rodzina . rodzinie".
15.00 —  Walt Disney przedsta
wia. 16.15*—  Z  archiwum Tea
tru Telewizji •— Mikołaj Gogol: 
„Rewizor". 18.15 -- Teleexoress. 
18.35 „Butik". 19.00 —  „"Co 
dalej?" 19.25 —  „Detektyw w 
sutannie*'. Mg- serial prod. USA.
20.15 Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 —  ̂„Polskie 
ZOO"| 21.15 —  -.Tajemnice Pa
ryża" —  f’lm fab. nrod. franc. 
23-00 r— „Temat". 23.30 - 
Soortowa' sobota. 2400 Wia
domości wieczora®. 0.25 —  .Me- 
d’um" r— film fab. nrod. pol
skiej.

MOSKWA I

6.30 —  Kreskówka. 7.00 — 
Gimnastyka rytmiczna. 7.30 - -

1 Sobotni poranek człowieka inte
resu. 8.30|p- TSN. 8.45 —  W i- 
deokauał „Wspólnota". 10.00 
Poranny program rozrywkowy.
10.30 —  Filmy reżysera S. Kolo- 

- sowa. 11.55 —  Kiosk muzyczny.
12.25fejg- Dom . Książki. 13.25 
Kreskówka. 13.45 —  T V  klub 
ludzi interesu. 15.00 -j^TSN .
15.15 —  Przegląd ekologiczny.
15.30 'F ilm  fab. „Rusłan i 
Ludmiła". Ode. 1 i Z  18.00 ^  
Tenis : Puchar Kremla. 19.00
— T V  film dok. „Cudny gród 
Moskwa". Film 4. 19.30 —  Se
rial animowany ..Pszczółka Ma
ja". Ode 20. 19155 - -  Mały
koncert 20.00 Premiera T V  
filmu fab. „Szczęście jesienią". 
2̂1.00 — Program inform. 21.40 

■7— Koncert. Podczas przerwy — 
TSN. 1.10 —  T V  film fab.
..Skandaliczne wydarzenie w

. Brickmille". Ode. 112.

pozwalają 
zdobycie
wowego stanowy « 

mśchroid. nnwJ ' 

0044 *
małżonek na g jg S I  
wy i łagodny 
harmonijne. J 

Jako ojciec (n,.. I 
“ ykazuje w ie lk ilrM  
trzy b o w i a n j j T j l  
ranie z
niali nie jest „  
Płożenie in n e jo ^  
tym bardziej odcS^ 
bezradność

Kalendari
* Piątek {15J0) i 

1991 r. Do końca
* Znak Zodiaku -

Wschód Słońc, 
chód g§’ 16.18. DĆ 
godz. 29 min.

Pogoda

I t*t

I*1

Litewska Stoaha 
rologiczna przewiduję 
topada zachmurzenie 1 
nieniami, krótkotn̂  K  
Wiatr południowa-nAJy 
miarkowany. jTempmJlP® 
stopni ciepła.

16 listopada lntah. I pu 
temperatura w nocy 
+ 4 ,1 17 listopada 
aepła.

8.00 —  Gimnastyka 
8.15 —  Muzyka
9.00 —  Kreskówka. 
Spektakl teatralny. 
Wideokanał „Plus jt
13.00 —  Pedagogika | 
stkich". 14.00 — 0 
Bykowa. Film fab. 
Ode 4 i  2. 16.30 J 
ścy mohikanie". ■17̂] 
trust. 17.30 — Kolekcji 
na. 18.00 — Pogląd
18.10 W  Qos mają 
trzeciego pokolenia- 
lnfonnator parlama*®̂ |
19.10 —  Cotygodniowi 
w USA — „Pozner i |
20.00 —  Wieści. 11 
branocka. 20.35 -y 
Europy w koszyk®*® 
ria—ZSRR. 21.15 
wydanie komercyjna  ̂
Program estrady?JL 
Mistrzowie —
sza". 22.55 -  - 
Wieści. 2Ł20 -

ZATRUDNIMY W  POLSCE I N A  ZACHÓD® 
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